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K l e r  r t l i - . m  \ * d  j n  ? g i < r z e m .
Druzgocąca krytyka ministerstwa wyznań oświaty.

Dymisja min. NiKlaszewskiego
WARSZAWA, 1. Iipca. (Ą V ). „Express 

Poranny" donosi, że min. oświecali a publ. Mi­
klaszewski złożył swą tekę do d\(?pozycji 
prem. Grabskiego, k tó ry  oświadczy! że

w strzym a się z ostateczną cieci zją w tej sp ra­
wie aż do przeprowadzenia głosowania nad 
budżetem min. oświecenia.

Rozkład faszyzmu
RZYM, 1. iipca. (Pa!) Z wyjątkiem sa- ziadowolił opozycji

mego Adussolimego |w: skłjad nowego gabinetu cji należących do biura
rtie wchodzi ani jeden członek partji faszy- wzięło wczoraj udziału jvy przyjęciu u króla.

ten  skład  gabinetu  nie Ta chw iejna 'sytuacja portw a przez całe lato.stowskiej. Jednakże

Trzech członków ooozy- 
prezt djalnego nic

y

p. P.
S  J S * J  T *  1  I  J .

S piętnuje księżii rządy w  szhołnibfuiie. — Kieryk^U w/uiułują ^u/antury
WARSZAWA, 1. Iipca. (Tel wSj Na dzi- 

siejszem posiedzeniu (sejmu toczyła się w1 dal­
szym ciągu 'dyskusji nad budżetem minństcr- 
stwja oświótyj i wyznań.

Po przemówieniu pos Sokolnuckiej, za­
b ra ł  g łos >pos. ks. Stankiewiecz (Białonlm i), 
k tó ry  sk'arżył isię że robota oświatowa rządu 
na kresach m a charakter eksterminayjny-. Nie 
jest prawdą, że ludność białoruska prosi o 
polskie szkoły. Wierzymy, że Nemezis dziejo­
w i  da narodowi białoruskiemu to, co mu się 
należy.

Tow1. pos. Czapiński poddał druzgocącej 
krytyce działalność ministerstwa oświaty i 
min. Miklaszewskiego. i,,,Mow'_y ministra są p ro ­
wokacją". Za ten zwrot Wicemarszałek Mora- 
czewski przywołał (moWice do- porządku.

Zamiast oskarżać 1/3 ludności o know a­
nia antypaństwowe lepiej byłoby pokazać jaki 
jest dorobek !w łasny na polu szkblmictwoa, W  
województtwlie poleskiem Yijerha 'anii jednej szko ­
ły białoruskiej.

Mówca przytacza ciekawe dane dotyczące 
kleru. Ks. Adamski — mówi mowpa — 'w! swej 
biosztrrze proponował, ab y  naukę arytmetyki 
poddać specjalnemu nądzoroWi IbW i tam mogą 
być rzeczy szkodliwe. W  podręczniku historji 
kościoła, au tor  pisze ż» najtszkodliwszym dla 
Polski rządem był rząd MoraczewNkiego.

W ciągu przemówienia poseł tow. Czapiń­
ski polemizował z przerywającym mu u s ta ­
wicznie ks. Now-akdwiskim W  odpowiedzi na 
okrzyki tohcL Czapiński oświadcza, że ks. No­
wakow ski groził imu skargą  sądową, „(idzie 
jest proces 'ks ięże! ?fĆ  — pyta towl. Czapiń­
ski K]s. Now’!akowsk. ©powfiada 'w kuluarach, 
że obiął spadek po ks Lutosławiskim. Tow. 
Czapiński pyta, czy odziedziczył też zdolności 
zm;arłego.

W cłalszym ciągu użył tow. Czapiński na­
stępującego zwrotu wobec ministra ośWjaty: 

ięcej należałoby mówić o usterkach, jak o

Esterlóach (wesołość). W  końcu tow. Czapin 
ski zgłasza irezolucję, w której żąda, aby rząd 
Płożył sprawozdanie ze startu prac naci1 kon ­
kordatem z Watykanem, aby przystąpił do za­
bezpieczenia v. olności Kmieuiia i rcligji, aby za­
pobiegł wyzyskiwaniu am bony dla celów poli­
tycznych ijagitaji antypaństwowej Dalej imie­
niem Z. P P. S, odczytał następującą rezo­
lucję :

Szanując każde szczere przekonanie reli­
gijne, broniąc całkowitej wolności religijnej 
nieskrępowanej |ioboczn\mi w/jględanii poli- 
ty.e/.nymi, Z. P. P. S. jionow nie stwierdza, ze 
najlepsza gwarancją us/anow am a wolności su­
mienia u-.uPolsce, będzie rozdział kościoła od 
państwa.

Wreszcie oświadcza mówca, że Z. P. P. S. 
będzie głosować przeciw budżetowi wyzna­
niowemu, poprze iedmak budżet oświatowa-, 
jako fundament kuljury  w Polsce.

Tow. pos. Smulikowsk stwierdza, że mi 
nisterstw o obdarza przywilejami szkolnictwo 
średnie, kosztem -powszecImjŁgo i nie tkyje mu 
należnych uprawi,iień, obniża jego jaozioni, i ige 
stosuje do niego właściwych nstaW. Mowya 
zgJiasza rezolucję w /ywającą rząd, aby znosił 
jednoklaścwe szkoły  powszechne i dążył do 
utworzenia szkol o typie pełnym: i umożliwi! 
przez to korzystanie ze szkół średnich ogól­
nokształcących i zawodoWych szerokim w a r­
stwom młodzieży.

P Putek (Wyzwolenie) przemawia p rze ­
ciw wszelkim w/ydatkom na cele religijne, gdy 
bowiem pensje iirzędmków reguluje peWna 
ustawia, to pensje duchownych określa rząd sa 
moWolnie na podstawie porozumienia się ze

SOW IETEM  BISKUPÓW.
d  c sło'wa w ywółały ogromn ąScrzawę na 

ł'a\vach prawicy, co w  ̂ następstwie wywołało 
poruszenie się poslow lewicoWych. Posłowie 
lewicy skupili się obok trybuny, a posłowie

prawicowi wywijając pięśiami nie przerywał* 
ani na chwilę donośnych wrzaskojd. Z lewicy 
padają okrzyki „Czrezwycziajka biskupia 
przeszkadza w obradach". Na skutek tego w i­
cemarszałek Poniatowski musiał przerwać po ­
siedzenie dla zebrania Konwentu seniorów ce­
lem zastanowienia się nad formułą zlikwidowa- 
niia incydentu Po przerw ie wicemarszałek Po 
niatowski przyw ołał posła  Pu tka  za użyte 
słWW| „sowiet" do porządku (!),

Następne posiedzenie jutro.

Przedłużanie dzimaluosci sądów doraźnych 
w b. KcngrssdwcB.

WARSZAWA, 1 Iipca. (Pat). W numerze 
53. „Dziennika Ustaw" ogłoszono rozporzą­
dzenie Rady ministrów wetlie k tó rego  u trzy ­
muje sid w mocy aż do dnia 31 grudnia postę- 
po wanie.dorąźne w1 okręgach sądów' apelacyj­
nych warszawskiego, lubelskiego i wileńskie­
go względem przestępstw  w' tern rozjrorzą 
dżemu wymienionych.

Ceny tytoniu zm ieniani.
WARSZAWA, 1. Iipca (AW). Od dziś ob­

niżono ceny papierosów- gorszych gatunków , 
podwyższono1 jednak równocześnie cenV p a ­
pierosów i tytoni lepszych.

f t a a m a  szarańcza.
W' ARSZAWA, 1 lijica. (A W). J ak się oka­

zuje rzekoma chmura szarańczy k tó ra  uk-fiya 
ła się pod Łodzią nie była szarańczą lecz ow a­
dami z lodziny ważek, zupełnie dla rośl-n nie-, 
s, kodliwemi. \XNzki są owocożerne.

KlĘSKa m u \ \  \u Trypolisie .
KONSTANTYNOPOL, 1. Iipca. (A. W.) 

Dzienniki donos/ą o walkach miedzy W ło ­
chami a powstańcami arabskimi w Trypolisie. 
Włosi cotnędil się poiTiósjszy bardzo d o tk lu e  
s tra t} . Po -Łdmowej Walce gen Bongio\anin 
zginął podczas odw rotu . Generał ten był zwo­
lennikiem faszyzmu. Arabowie złożyli p rzy­
sięgę,' że położą kres panowaniu Wrochow 'w 
Trypolisie.

Poszum ienie angielsko egipskie.
LONDYN, 1. Iipca (Pat) Mac Donald 

złożył w Izbie gmin oświadczenie w sprawie 
Sudanu i omówił dyskusję w parlamencie e- 
ginskim. Mówca .zaznaczył, że usiłow ania zmie 
rzyjące do wywołania zamieszek \a Sudanie' 
były obliczone na to, aby Zaglulowi Paszy 
uniemożliwić rozpoczęcie rokowań. Mac D o­
nald spodziewa się, że będzie jeszcze możliwe 
za\vrzeć układ  przyjaźni między- Anglją a 
Eoa;,t'eni.
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P rz e m ó w ie n ie  tow. Kuryłowic^a w
Wysokla Izbo! Kolejnictwu polskie tak  

dziś, j‘ak i iw przyszłości Wyjmlagać będzie 
Wielkiej troski i opieki tak  Rzaclu, jak i Stj 
imu, zwłaszcza, jeżeli się wspomni o powstaniu 
kolejnictwia polskiego iz trzech zaborów, k tó ­
re dziś stanówki Rzeczpospolita} Polską. Nie 
k to  inny, jak

PRACOWNICY KOLEJOWI Wł.ASNEMI
RĘKOMA ODBIERALI TABOR NASZ I

URZĄDZENIA TEC H N IC ZN E KOLEI.
Nie było (wtedy leszcze władz, nie byto nad 
zoru kolejowego, kiedy u 1948 r. tak  \vr Kon­
gresówce, jak w Małopolsce natychmiasl k o ­
leje uruchomiono, ,am jednego dnia przerwy-,, 
nie było żw ruchu kolejowy m. I to podkreślić 
należy z tej trybuny, tę Zasługę kolejarzy, 
jjako pracowników państwioWych dla Panst\va 
Polskiego. “  " ‘ ‘ .

Następnie weszliśmy w epokę normalnej 
p ra c y .  W  kolejnictwie zgórą 5 latpdzielących 
nas od chwili p o w sta n ia  Państwia Polskiego, 
nie b a rd z o  ch lu b n e  świadectwo d a je  kicroW - 
nictwu K olei w Polsce. Nie m'amy jeszcze dziś 
organizacji kolei. Pięc organizacji rozbija je­
dnoli tość  gospodarki kolei i nie dziw w o b e c  
tego, że p. Min. Kolei do tego czasu nie o- 
panował gospodarstwa Kolejowego.

Fałszywe jednak jest rozpowszechnione 
w' Polsce zdanie o kolejnictwie naszem, że ono 
nic nie warte, że to kolejnictwo przymosi Pań­
stwu kolosalny deficyt Śmiem twierdzić, że 
my właściwych

DEFICYTÓW  EKSPLOATA< YJNYUH 
W  PAŃSTWIE POLSKiEM NIE MIELIŚMY.
Mieliśmy kolosalne (wydatki na odbudowę, na 
sprawienie nowego tabo ru  kolejowego, ale t e ­
go absolutnie żadną m iarą  zaliczyć me można 
do deficydu ‘eksploatacyjnego.

P. Minister przedstawił nam cyfrę znisz­
czonych objektow kolejowych, z k tórych od­
budowaliśmy 40 -60  procent, dziś mamy w 
porównaniu z 1020 r. o 100 proc. większy t a ­
bor kolejowy. Jeżeli to w szystko (weźmiemy 
pod uWagę, to widzimy, że nasz majątek pań- 
.stwowo- k o lejowy powiększył się o kolosalne 
sumy. Przecież nikt nie może tu  powiedzieć, 
że jeżeli 'ktoś do swojej zagrody dobuduje je­
szcze jakiś Ibudynek, że to s tra ta  dla niego, 
ze to deficyt. To jest pomnożenie naszego m a­
jątku narodowego i diatego niesłusznie do te  
go cziasu była  iw prasie, specjalnie prawico-w ej, 
urabiana opinja, że kolejnictwio w Polsce jest 
ciężarem, p-zynosząicym Państwu olbrzymie 
deficyty. Tak p. Minister, /iL i my możemy 
sprostować publicznie na for um sejmowem te 
Wszystkie niedorzeczności, jakie :w prasie b y ­
ły podnoszone. A jeżelibyśmy chcieli zbadać, 
dlaczego ewentualne Ideficyty jpow'stały, to  
musimy sobie powiedzieć -otwlarci-e i szczerze: 
z powodu tej polityki gospodarczej i finanso­
wej, jaka Ido tej pory była <0> Państwie Pol- 
skiem prowiadzona. Pelnemi garściami rozda 
wiano, właśnie przedstawicielom praWej s t r o ­
ny tej Wysokiej Iżby i sżafoWianó naszemi pie­
niędzmi tak , (jak isię każdemu ministrowi po­
dobało.

KTO RU JNUJE KOLEJNICTW O ?
Zaliczki, k tó re  Wypłaciło \ ł  przeszłości 

Mm. Kolei, w edług sprawozdania referenta  na 
marzec bt\ fwynoszą siedem tryłjonów1, z k tó ­
rych jeszcze ci, k tó rzy  brali te zaliczki, nie 
Wyliczyli się.

Pow stały  pewne towarzystwa, k tó rym  P a ­
nowie przewodniczą, bo p. senator Adam jest 
tednyrn z (tych panów, k tó rzy  starali się o 
zawiązanie towarzystwa

„ORBISC
I co się o k a z a ło ?  Towarzystwo to  w yros ło  
dzięki temu, że brało  kolosalne sumy za sp rze­
dane bilety, nie odsyłając tych funduszów do 
Skarbu Państwia. Naprzykład T ow , „O rbis“ 
zja r. 1923 do dn. 1. X. 4.648,000 000 marek 
nie odesfało do Skarbu Państwia, a za p a ź ­
dziernik 1923 r. nie odesłało 7,750.000.000 do- 
Skiarbu Państw a (stwierdzono to  zostało przez 
podkomisję budżetową). Sądzicie Panowie za­
pewne że tyłko Bank Kredytowy Ziemski, Jw 
Ictorym I o w .  „O rb is"  lokowało te sumy, ko­
rzy s ta ł  z tych 'funduszów? Nie, proszę Ranów, 
Zamiast żeby B,ank Kredytowy Ziemski odsy-

:ę  k o l e j o w e j .
debacie nad budżexer.i kolejow ym ,
ła ł  re fundusze ido Skarbu Państwia, pożyczał 
je innym Ibankom, d dojpiero te bainki po mie­
siącu, dwóch, lub trzech, kiedy kolosalnie sk o ­
rzystały  na 'dewaluacji m arki polskiej, odsy­
łały  te fundusze do Skarbu Państwa.

Oto są namacalne dowody, gdzie leżą 
przyczyny debcy tu o k tó ry m  Panowie stale 
mówicie. Ale Panowie o tych faktach nie chce­
cie mówić, a  nawet nie chcecie o nich słyszeć.

- ■ ~ Na budowę fabryki “
„PARÓW ÓZ“ 

kto dał pieniądze, jak nie Min. Kolei ?ć.Da- 
wiało z [góry, jeszcze wtedy, gdy  dopiero plac 
był zakupiony pod budowę tej fabryki, kolo­
salne zaliczki na zamówione parowozy, k tóre  
dziś dopiero buduje się. P. Wierzbicki wczoraj 
unosił się nad tym  cudownym rozwojem na­
szego przemysłu, — okazało- się, że pierWszy 
parow óz wypus/czonv z tej fabryki był w 
Polsce złożony, ale z części sprowadzonych 
z zagranicy. I (zażartowano poprostu z p. pre­
zydenta, zapraszając go na uroczystość po­
święcenia tego parowozu nie w  Polsce w yhu- 
dow(anego,j bo części jego sprowadzono z za­
granicy.

To samo -  -
Z F ABRYKĄ W  CHRZANOW IE, 

k tó ra  się buduje. Jeszcze dziś Min. Kolei, da­
jąc zamówienia na przyszłe lata — daje olbrzy - 
,mie zaliczki W Wysokości 45 do  90 procent 
Wartości na parowozy, k tóre  za 3, 4. 5 lat 
W tej fabryce będą budowane. A jeżeli w ten  
sposób szafuje się te-mi pieniędzmi, k tó re  Min. 
Kolei W postaci dotacji dostaje, to pytam  się, 
w czyim interesie to Min. działa ? Panowie 
2 prawej strony tej Izby robicie nacisk na je­
dnego, drugiego, trzeciego-ministra, k tó ry  g d y ­
by włam nie dał tego rodzaju zamówień, gdyby 
nie dał pieniędzy, to  nie u trzym ałby  się ani 
jednego dnia na iswem stanowisku. O to  je(st 
Wasza polityka, k tó rą  się posługujecie dzisiaj, 
rujnując faktycznie polskie kolejnictw o.

Obecnie przejdę k ró tko  do
POLITYKI PERSONALNEJ, 

jlaką Alin. Kolei w przeszłości prowadziło i 
dziś prowladzi. Nie było jednolitej politvki pro­
wadzonej w Min. Kolei co do ujednostajnienia 
i Wykształcenia lacnowego praoówjników kole­
jowych. 1 dlatego też nie mamy dziś ścisłych 
danych, bo do tych, k tóre  ostatnio W  prelimi­
narzu budżetów ,m  są podane, me mam w iel­
kiego zaufania Dziś W wydatkach rzeczowych 
mieści się gros  pracowników kolejowych i ich 
place czerpie :się z wydatków rzeczoWych. P y ­
kani isię, jeżeli jest W- pozycji w ydatków 1 rze ­
czowych naprawa taboru  138,978 597 zł., to  
można tu  przyjąć ile się chce pracowników. 
Jeżeli w wydziale dróg, fw naprawie nawierzch 
ni figuruje i mi.aterjat i rołkicizua, to  pytam 
się, laka jest kontrola ze strony Min. Kolei, 
żeby utrzymać odpowiednią ilość pracowników 
kolejowych. I jeżeli budże t płac dla pracowni 
ków kolejowych |w( Wydatkach rzeczowych bę­
dzie zostawiony ‘dowolności przełożonych i 
naczelników1 poszczególńych dyrekcji, to bę­
dzie rzeczą naturalną, że taki naczelnik X. bę­
dzie trzym ał parobków'! do krów, do obrabiania 
ogrodu, do kpłysiania dzieci, bo i takie są 
■wypadki na rachunek wydatkólw rzeczowych, 
-a żadnej kontroli Min. Kolei nie będzie miało 
nad ilością s ta łych  pracowników' kolejoWych.

Min. Kolei przystąpiło do bardzo 
RADYKALNEJ REDUKCJI, 

do reaukcji pod kątem  widzenia czysto poli­
tycznym, takiej, jaka We wszystkich innych 
resortach była  prowadzona. Kto należy do o- 
bozu lewicowego, kto należy do Związku za- 
wodowoego klasowego, ulega prześladowamu. 
W yrzuca go (się, mimo, iż ma dobre kwalifi­
kacje, mimo, że jest bardzo dobrym, dawnym 
pracownikiem, to nie Wystarcza, niema r a tu n ­
k u :  ,musisz, bracie, iść z kolei dla ciebie niema 
pr.acy.

Ale to jeat także połączone często ze s t r a ­
tą dSa Skarbu. Ludzi, którzy mają 12, 14, 20 
Lat [służby |etatowej, dlatego, że się nie podo­
bają przełożonemu, ze Względów politycznych, 
Wysyła się na emeryturę. To jest nadużywanie 
poprostu Sk'arbu Państwia! Dlatego W  na 
szych wnioskach nagłych udowadnialiśmy, jak 
absurdalną mamy, obecnie redukcję, k tó ra  jest

bezplanowo przeprowadzania.
4 /us i my zorganizowiać (kolejnictwo, w pro ­

wadzić jednolitość organizacji, -zorjentowlać się, 
czy m a m y , nadmiar pracowników' i dopiero 
potem możemy -mówić o  redukcji. Musimy' brać 
pod uwjaigę -różne cecny organizacyjne trzech 
dzielnic i różne -przygotowanie kolejarzy. —• 
W  Kongresówce można przypuszczać, że m a­
my nawet nadmiar pracowali ko\y, ale trzeba 
powiedzieć, że najpierw (musimy personal d o ­
stosować do Warunków, jakie chcemy w pro­
wadzić,, a nie odrywać wykwalifikowanych p ra ­
cowników kolejowych od w arszta tów  pracy, 

|z;astepując ich innymi. Ubytek pracowiników 
jest olbrzymi. Mogę Ranom wykazać, że na 
70.000 członków' -organizacji zaWodówej kole­
jarskiej dziennie umiera 5 pracdwIńikoW". Nie­
słychana śmiertelność. Pytam  się lekarzy, czy 
jest to  norrńalnc — powiadają, chyba to są 
starcy. Tak jest, to są (starcy,- ale cóz ten 
starzec mai robić, jeżeli on nie ma żadnego 
Zaopatrzenia na starość, a jedynie ma 

KIJ ŻEBRACZY, 
i  k tó rym  go  musimy pod kościoł posłać, je­
żeli Zamkniemy p rzed  nim w arsz ta t  pracy. P ra ­
cownicy ponad 60, 70 lat, po 10 łat pracujący 
vv; kolejnictwie, dzisiaj nie mają żadnego zao­
patrzenia em ery ta lnego! A zatem trzeba  iść 
po tej linji, ,ażeby niezwłocznie wpr-olwiadzić 
USTAWĘ EMERYTALNĄ, USTAWĘ ZABEZ- 
” PIEC Z a j ĄCĄ O D  W YPADKÓW  NIE­

SZCZĘŚLIWYCH, KASĘ CHORYCH, 
której brak ta k  odczuwają pracownicy' kole­
jowi. P. Minister nie wspomniał ani słow em  
o ubezpieczeniu od nieszczęśliw ych w ypadków 1, 
a to jest pierwszym obowiązkiem, abyśmy 
dziś W Polsce je w proiwladzili. 'Dziś mamy lu ­
dzi z pofamanemi rękami, nogami, k tó rzy  d o ­
stają śmieszne -sumyr po 3 zł. miesięcznego za­
opatrzenia! To sam o jest z chorymi, Pracow nik 
kolejowy, k tó ry  idzisiiaj p rzy  pracy zachorują, 
dostaje jedynie zaopatrzenie lekarskie i to  
na terenie kolejowym, a  kiedy go z te renu  
kolejow i>go zab.orą, to już lekarz sic nim me 
opiekuje.

Teraz przypatrzm y się tej
SAMOWYSTARCZALNOŚCI 

o k tórej p. Minister bardzo szeroko w spom ­
niał. i

Samowystarczalności me :da się w prow a­
dzić zamknięciem 'inwestycji i wstrzymaniem 
Zakupu potrzebnych imaterjałów, nie da się 
sjamoWystarczalności u trzym ać redukowaniem 
do absńrdu liczby -pracowników' kolejowych i 
zmniejszeniem ich urlopów, k tó re  mają ustaw ą 
źagwai antowane.

Co się tyczy szkolnictwĄ, j(a bym prosił 
p. Ministra, aby  natychmiast otwierał s/koły; 
fachowe, aby natychmiast kształcił fachowo 
kolejarzy, ponieważ 'odczuwamy Wszyscy b rak  
wykształconych kolejarzy.

O wyodrębnieniu w arsz ta tów 1 p. Minister 
wspomniał i chlubnie przytem się wyjraził o 
tej pracy jwiursztatowicćiw', k tó rzy  z poświęce­
niem pracują dla Państwa. Tymczasem w rej 
chwili mówi -się o odebraniu im iwfezystkich 
praw, ażeby ńiie idać im żadnego -zabezpieczenia. 
Dlatego w' moim Wniosku żądani, aby bez naj 
mniejszego powiększenia (wydatkóW przesunąć 
wi budżecie z w y d a tk ó w  rzeczowych na w'y- 
da tk i osobowe pewną s u m ę ; ta  suma W! r. 
1924 da (możność uwórztenja etatów, k tó re  
pryacownikom w arszta tow ym  nie były udzie­
lane.

P. Minister Kolei powiedział, że obecnie 
wprowiadza na jwlzór austrj rcko-rosyjski nową 
wą organizację. Panie Mi-nistize! Mojem zda­
niem, my -musimy stw orzyć w łasną organiza­
cję, a nie dostosowywać apara t  nasz do syste­
mu rosyjskiego. Między inntemi musimy (Się 
także  liczyć e  potrzebami obrony PanstWa, 
Więc i z tego punktu widzenia

NIE MOŻEMY KOPIOW AĆ DAWNYCH 
WZORÓW.

Pozwiałam sobie przedłożyć dwa 
WNIOSKI

Wnoszę, (aby (zmniejszyć wydatki na na­
wierzchnię z 64,480.000 -o 1,200.000, a o tę 
sumę powiększyć !upos'azenie pracow ników e- 
t'atowych, zwiększając -ich liczbę z 8.183 na 
8.983, XII, XIII i XIV grupy uposażenia. Dale; 
proponuje zmniejszenie kredy tów  .m njaprawę 
taboru  ze 138.979 597 o 5,598.7)0, k tó rą  rowj- 
flież przenieść do -uposażenia pracolwinikuw. e- 
ŚatoWych, zwiększając jicłr liczbę z  ,1.484 na  
3.881 IX. X i XI grupy; uposażenia.
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SKAZANIEC
Wielki dramat je- 
dnoserjowy w 6 ciu 
aktach. — W gł. 

roli Ressel Orla.

Dziś premiera
U f  A H l b h O

Polska Partja Socjalistyczna.
To w a rzy s ze  I T o w a rz y s z k i!

13-ty lip ca b. r. będzie w całej Polsce 
dniem propagandy na rzecz P. P. S

Wszędzie, zarówno w większych miastach, jak 
i w miastach powiatowych odbędą się tego dnia 
konferencje i zjazdy naszych tow i sympatyków 
oraz wielkie wiece.

Jakiż jest cel, jakie zadania tego dnia propa­
gandy na rzecz P  P. S.?

Partja nasza ma ogromne wpływy w całym 
kraju, ma wielką armję wyborców, jest czynna na 
wielkiej licznie placówek.

Ale tyra wpływom i temu znaczeniu naszemu 
w kraju me odpowiada w dostatecznej mierze na 
sza siła organizacyjna i — co za tero idzie»— finan­
sowa. P. P. S.-owców w Polsce mamy daleko, dale­
ko więcej, niż członkow organizacji partyjnej Mamy 
mnóstwo ,,sympatyków", którzy zrzadka tylko coś 
dla partji robią.

Otóż, 13-go lipca powinien nastąpić pod tym 
względem przełom. W dniu tym powinno nyć roz­
poczęte dzieło

rozszerzenia organizacji

tik , aby wszyscy ludzie, zgadzający się na pro­
gram i taktykę partji, oczywiście tylko ludzie go 
dni zaufania i moralnie nieposzlakowani, znaleźli 
się w szeregach partyjnych.

Organizacja musi mieć nietylko ludzi, ale 
i śroaki. Dnia 13-go lipca podejmiemy akcję

0 wzmocnienie ofiarności na rzaez partji. 
0 energiczne poparcie przez ogoł tow. prasy partyjnej, 

zwłaszcza organu centralnego „Robotnika".

Organizacja musi być zwarta i mieć wyraźny, 
mocno zarysowany charakter. Musi być wewnętrz­
nie silua i stanowcza. Tow. nasi pracują na róż­
nych placówkach — w organizacjach partyjnych, 
w Sejmie, w radach miejskich, w kasach chorych, 
w instytucjach oświatowych, w związkach zawo­
dowych, w kooperatywach, w organizacjach mło­

dzieży, w mieście i na wsi. Ale ta odrębność pra­
cy nie może iść za daleko, jak to się często dzieje. 
Trzeba ożywić i ugruntować świadomość, że P. P. 
S.-ow cy, na jakimkolwiek polu pracują, muszą pra­
cować dla ideji socjalistycznej, w zgodzie i poro­
zumieniu z partją. P. P. S.-owcy, politycy, zawo­
dowcy, spółdzielcy, cświatowcy i t. d., nie mogą 
działać w rozsypce, muszą zawsze pamiętać, że 
każdy z nich tylko w odrębnym zakresie pracuje 
dla wspólnego celu, że

ten wspólny cel i sposoby walki o mego wytyka 
P. P S.

Dzień więc 13 ty lipca będzie służył także do 
tego, żeby wspólną myślą ogarnąć wszystkich P. 
P. S.-owcowr, na jakiemkolwiek polu pracują, a tem 
samem

wzmocnić jedność działania socjalistycznego.

Działamy metyiko w mieście, ale i na wsi, 
walczymy wszędzie, gdzie jest w Polsce człowiek 
pracujący i wyzyskiwany —Jnv fabryce, w warsta- 
cie. biurze, na roli. Ale robotnik miejski w swojej 
codziennej pracy i walce prawie nie styka się ro 
botnikiem rolnym i włościaninem małorolnym. Stąd 
pochodzi odosobnienie się, niezrozumienie wzajemne, 
nieraz niechęć i zobopólna obojętność. Stronnictwa 
•włościańskie, nawet radykalne, zasklepiają się egoi­
stycznie w interesach chłopskich i aż nadto często 
działają ku pokrzywdzeniu ludności miejskiej, prze 
dewszystkiem icLotnika.

"W swoich programach gospodarczych stron­
nictwa chłopskie zupeinie nie liczą się z interesami 
miast i robotników miejskich. Nawet kiedy to zu­
pełnie nie dotyczy interesów chłopskich, stronni­
ctwa te, nawet radykane, jak „Wyzwolenie", przy- 
przyczymają się w Sejmie do pogorszenia ustaw 
robotniczych.

Otóż my działamy na rzecz porozumienia się 
i współdziałania ludności pracującej miast i wsi. 
Bronimy interesów pracy^wogóle, nie chcemy przy-

iii —  i
,W. RAORT.

Z  P R ZES T R ZEN I.
Co myślałem dotychczas o wycieczkaeh dla prasy 
i o aranżerach tychże. — Wyłom w mojem pojęciu.— 
inspekcja Dyrekcji RobOt Publicznych wspólnie z wy­
cieczką dziennikarską —  uczestnicy i aut * —  A więc 
jedziemy. — Droga do Janowa. —  Rozmowa z przy­
jacielem —  Wola DebrostańsKa — Do Jaworowa. —  

Biały gościniec ciągnie się w dal...
(.

W pojęciu’ irrtojeni uczuliła wycipczka, o 
k tórej chcę |pis|ać, zasadniczy wyłom. Dotych­
czas wierzyłem w to niezłomnie, że każda w y ­
cieczka jest nudna, a wycieczki urządzane spe- 
cjialn.e dla t. zw, prasy ,,w celu obznajomienia 
się wyrazicieli opinii publicznej ze stanem itd." 
nifjjafc się (przewiażnie z celem, gdyż P. T. 
„wyrazicielom opinji publicznej" pokazuje się 
z(’azwyczai tę stronę [medalu, k tó ra  jest do 
godna dla aranżerowi wycieczki, zas odw rotna 
Stronia medalu pozostaje nadal w  dyskretnym  
cieniu, co niby patyina czasu pokrywka rzeczy, 
zdarzenia i budzi, o k tórych się u nas me mówi.

Wycieczka, mająca za zadanie objazd in­
spekcyjny dróg  i mostów1, urządzona z r a ­
mienia Dyrekcji Robót Pub licznych wie Lw'o- 
wie, nie była ani nudna, ann nie muięła się z 
celem . dlatego z całą satysfakcją przyznaję się., 
że nabrałem  M i a r y  'w pożyteczność takich Wy­
cieczek, a  szacunku dla i n i c ja tor ów. -podobnych 
imprez.

Inicjatorowie i (organizatorowie tej w y ­
cieczki, dyrektor robó t publicznych we Lwo­
wie inż. Kazimierz Rogoziński i naczelnik w y­
działu drogoAvego inz. Emil Bratro nie zawa-

nali się .towarzyszącym im dziennikarzom po ­
kazać faktycznie istniejący stan dróg, mostów* 
i budowli publicznych, czyli ze orne strony 
medalu ujrzały  światło  dzienne, wykluczając 
wszelką „potiemkinadę", cechującą zazwyczaj 
wycieczki, w których biorą udział p rzedsta­
wiciele Wysokiej W ładzy  i ranku wfecęj Wy­
sokiej prasy.

Wycieczka trwająca [Cztery pełne dni od­
była sii, automobilami, k tóre dostarczyli b?z- 
.nteresowrrie przedstawiciele finn „Austro - 
Daimlcr" (nie Gawreł) i „S tudebaker"  (p. 
Nierenberg, prowadzący osobiście auto).

Z ramienia dzienników hvów ikich brali u-' 
d / ia l  przedstawiciele „Kurjera Lwowskiego", 
„Dziennika Ludowego", „Słowa Polsk.ego", 
„Wieku Nowego", „Gazety Porannej"  i „G a­
zety LW owskiej",

W prow adziwszy więc na scenę osoby dzia­
łające i j c z ą s ,  możemy przystąpić do akcji, 
k tó ra  rozgrywała  się ua tle dekoracji prawie 
całej Małopolski środkowej i wschodniej części 
tego kraju.

A więc jedziemy.
P rz ez  rogatkę janowską wydostajemy się 

ua bity gościniec, wiodący w stronę Janówa. 
j Gościniec zda 'się mby biała w śtęga  nawijać 
tfa koła pędzącego auta, k tóre  upiwszy się 
do syta benzyny i oliwy, mknie *z chyżością 
kilkudziesięciu wwpoczętych i stojących na 
owsie koni.

Staram się z miną znawcy patrzeć na go 
ściniec (po to nas przecie zaproszono) i widzę 
tvlko bajecznie u trzym aną, białą taśmę drogi 
uciekającą przed nami W nieskończoną, zda 
się, dal

Że droga jest dobra, a na'w et bardzo dobra,
‘V

wilejów ani dia miasta,' ani dla wsi. Walczymy 
o reformę rolną, ale bezwzględnie zwalczamy coraz 
zuchwalsze plany agrarjuszów, fco jest ludzi, którzy 
tylko rolnictwo mają na uwadze, zmierzające d o ' 
wygłodzenia miast.

13-go lipca na zjazdach i wiecach powiato­
wych spotKiyja się robotnicy miejscy z robotnikami 
wiejskimi i małorolnymi wiościanam,. Dzień ten 
posłuży do tego, aby wzmocnić solidarność ludu 
pracującego miast i wsi, aby podkreślić wspólne 
interesy gospodarcze i polityczne, aby przeciwsta­
wić się jaknajmocniej

pasnarstwu zarowne miejskiemu, jak i Miejskiemu,

Partja nasza prowadzi zaciekły bój z reakcją, 
która wylęża wszystkie siły i wszelkich używa 
sposobów, aby odebrać ludowi pracującemu wszy­
stkie jego zdobycze społeczne i polityczne, zepchnąć 
go na dno nędzy i niewolniczego bytowania.

13-go lipca z cała sitą podkreślimy nasz pro­
gram walki z reakcją.

Ale w tej walce na każdym kroku i w naj- 
ohydniejsz,y sposób szkodzą ruchowi robotniczemu

komuniści,

utrzymywani'ża pieniądze Rosji sowieckiej, na roz­
kaz How.etów demoralizujący i rozbijający polski 
ruch robotniczy — komuniści, którzy nie chcą i me 
umieją prowadzić żadnej waiki o poprawę bytu 
robotniczego, walce tej tylko szkodzą, ale za to 
umieją ciągle krzyczeć o „rewolucji* — przez re­
wolucję zaś roznmieją wkroczenie wojsk sowieckich 
do Polski, jak to było w r. 1920, i poddanie pro- 
letarjatu pilskiego władzy carzyków sowieckich.

13-go lipca polski proietarjat socjalistyczny, 
mocnie' skupiając swe szeregi, porządkując i ulep­
szając swoją organizację, naprawiając oręż swój, 
w tylu bojach wypróbowany, oświadczy się iakże 
z całą stanowczością i bezwzględnością przeciwko 
komunistycznemu szkodnictwu i komunistycznej zdra­
dzie ruchowi robotmezego

Niech żyje walka ludu pracującego! 
Niech żyjt P. P. S. 
Niech żyje Międzynarodówka Socjalistyczna! 

Centralny Komitet Wykonawczy 
Poiskiej Partji Socjalistycznej.

Warszawa, dnia 29 czerwca 1924 r.

pozna się na temf i laik, a zasw ladczyć to m o­
gą ci Wszyscy wycieczkowłcy, k tórzy  do J a ­
nowa jeżdżą co niedzieli, aby  się napić rm-odu 
janowskiego, wyrabianego za rogatką  żółkiew­
ską we LwoWie.

Mkniemy Więc, jaz w iatr  wlarczy nam W 
uszach i szczypie po twńrzy.

Siedzę w' tow arzystwle mego przyjaciela, 
k tó ry  reprezentuje wcale niezaprzyjaźniony z 
„Dziennikiem Ludowym,'" o rgan  iwjoWski i 
znany jest z tego, że żyje /. Muzą prawego 
loża w 1 bajecznej symbiozie.

Zadeklamuj coś z „Larysa"  ! — mówię 
do mego przyjaciela. Ter, lot, ten pęd!... 
Teraz rozumiem „Parysa"...

— Wiesz — odpowiada mój przyjaciel. 
Przyznam o  się, że trocnę tęsknię za Kafką.

— Gladiolus tavernalis! — warczę obu­
rzony.

— Redaktor ! — w oła w fonie obelżyWym 
moj przyjaciel.

— Milcz, bo Wyrzucę cię z a u t a !
Mkniemy dalej. J,akbyr widziadło senne

przesuwa się przed nami zasjtąny jejszezje Ja 
now i patrzy  na nas okiem swego stawu, spo­
witego w m gły porannego snu.

Skręcamy w drogę do Ja\voroW|a i za trzy ­
mujemy się jw Woli Dobrostanskiej, ab y  oglą­
dnąć Wodociągi .dostarczające wody dla Lwo­
wa. Tak ,czysto utrzymanej hali maszyn w ży­
ciu jeszcze nie widziałem. Ódnósi się wrażenie, 
że cały kompleks budynków^ maszyn i hal 
został dokładnie sp łukany wódą, wvmytv, o- 
czyszczony i Wy szczot kowany /  drobiazgoWą 
starannością. Zastępca kierownika oprow-adza 
nas po halach, t łum aczy znaczenie maszyTi, 
siłę dynamo (maszyn, pojętość zbiorników, oraz
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j ^ o w i i u j  z  drtia.
Lwów, 2 upca 

REPERTLak j e a i k u  m iEJSKTEuu .VK LW uw T E :
Środa, o godz. 7.30 wiecz ,,.\ida“.
Czwartek, o godz. 7.30 wiecz „Salome .
Piątek, o godz 7.30 W i cez. „Bul maskowy".
Sobota, o godz. 7 30 w iecz. .W alk irja".

REPERTUAR TEATRU MAŁEGO, u lica  G ródecka 2 b . :
Środa, o godz. 7.30 Wiecz. „Jutro pogoda"..

'C zw artek o godz. 7.30 włócz. „Jutro pogoda
Piątek, o godz. 7.30 wiecz. „Jutro pogoda
Sobota, o godz. 7.30 w iccz. ..On. Ona i . Marna ,

i L YTRZYK „LWÓW IANKA1". ul. Żółkiewska 75.:
Dziś i codziennie „Perełka" farsa. Dorożkarz 

w zalotach farsa Część koncertowa.
TEATR ŻYDOWSKI dyr. S G1MPEL, J * g ie llo ń sk *  11

Gościnne występy .artysty z W irszaw y Malesa 
Bruna.

We środę, o godz. 7.30 wiec.z. Lawke zuch".
We Czwartek, o godz. 7.30 wiecz. „Cipko Fajer".

CYRK A. KORNACKIEGO ,. Kopernika 3„. D o ­
jazd tram wajam i LD. 0. 7, CE" i 11 Codziennie o g. 8. 
wiecz. atrakłC przedstawienie W soboli niedziele i 
święta po 2 przcdsl. Bliższe szczegóły w afiszach.

•  ■ 559—

W .JAREMCZU utworzyło nti M-zOn letni księgar­
nię. sprzedaż dzienników' i czytelnię, Księgarnia Ro­
mana Jasielskiego ze Stanisławowa.

O ST ATNIK W YSTĘPi DYG, ASA. Znakom ity śpie­
wak wystąpi jeszcze tylko trzy razy. I. j. dziś we śro­
dę w „Aidzie", razem z doskonałą śpiewaczką pi. 
Ealke Earnbińską ► młodym, utalentowanym  śpie­
wakiem p. Popiciem, w piątek w „Balu maskowym" 
W sobotę w W alkirji W szystkie dotye.ficztt.sowe wy 
stępy Dygasu Cieszyły się zaisłuzonem, olhrzyinlem p o ­
wodzeniem, a artysta każdymi (fazem był przedniiolem 
bardzo gorących owacji ze strony piilgRęzriośę.i. któ­
ra  na każdem  przedstawieniu wywoływała go po kil­
ka razy, Nie ulega wątpliwości, ze ostatnie występy 
znakomitego gościa gromadzić będą nadal takiesnme 
m nóstwo słuchaczy. kióTych Oygas czaruje swym pię­
knym gioscmi , (rspaniałą grą.

„ON, ONA I MAMA" T eatr .Mały występuje w' 
sobotę, z prenlie-rą świetnej farsy frm cuskiej Armenia, 
i Gerbiflena, która W W arszawie w ostatnich czasach 
zrobiła największą dość przc-dstawiei' Prawdziwie łran- 
enski hum or, treść przem iła i świetna pod każdym

sposób Wydobywania i tłoczenia Wody — z 
czćjpo tyle tylko po/umiem, że 'odyhym pozostał 
W Woli Dobrostańskiej dwa do trzech lat, to 
zrozumiałbym połowę tego wszystkiego. Do- 
Yciedziałein się tylko, że w projekcie jest po ­
łączenie rurociągu dobi ostańskiego ze Szkłem
i że im>aszvny są W stanie t rz y  trazy tyle wody 
dostarczyć dla Lwowa, de teraz dostarczają.

Siłą asocjacji przypominałem sobie sy m p a- . 
tycznego dyrektora  Aleksandrowicza i mój 
wodociąg w domu, czynny-’ od 3—5 palno i od 
1— 2 Kv nocy.

Wypiwszy po szklance wody dobrostań- 
skiej prosto od krowy — jak zauwazył mój 
przyjaciel, — Wsiadamy'’ na pasze motorowe 
rumiiaki i po chwili pędzany ku Jawordwti, 
gdzie jpk nam |v\Jjadomo król Jan 111 tańczył 
Ma złość królowej Marysieńce z kowaloWą i 
gdzie inż. Skórski 7 Państwowego Narządu 
Drogowego oczekuje nas ze śniadaniem.

Myśl o śniadaniu ro zk ró^w la  się w1 nas 
wszystkich i nie dopuszczb do du:sz naszych 
sm ętku, na Iwiadomość, że inż. Bratro chce 
nam jeszcze przed samym Jaworowe tri poka­
zać Jodan z najpiękniejszych cmentarzy wiel­
kie] wojny, k tó ry  pozostaje pod opieką Dy- 
reKC|i Robót .Publicznych.

— Hla, t ru d n o ! Bez pracy nie ma ko­
łaczy* !...

Biały i g ładk i gościniec w obramowaniu 
swojskich wierzb, rtachydających k u  uatn swe 
zielone, g ię t ł ie  łozy, ciągnie się w" dal, gdzie 
niebieski lazur zdaje się s tykać z ziemią i 
stanowić zaporę dla człowieka, k tóry  opano- 
wiawszy ziemię, znajduje f.yv niej kres i wypo­
czynek wielkiej podróży życiowej.

(C. d. n.).

względem robota sceniczna. tworzą eałose znakomitą, 
f taki wesołą, że publiczność has\ i się świetnie. 
Sztukę reżyseruje p. -Żyteeki. główne zaś role grają 
pp ; Łozińska. K w* i. i. kie wieżowa. Brzeski i Kalino­
wski. ~ -  T - 7 ~ K i

K U l t M  W A L U 1 I \ M . . l t  1' r t Z ł . M  Y S l o m  YFI t .  
W wolnych obrotach we Lwowie wezoijaj płacono: 
dolary 3.22 - 5.22 t pół. kanad. 4.93 — 4.96. leje 2
,i pół do. 2 i -flrzy czwarte Ir. frane 1!) - ,1 P  i pól.Ir. 
szwu je. 90 -  92. funty* 21.80 — 22 zł

Na giełdzie, warszawskiej wczoraj notowano, do­
lary 5.16 — 5.21. funty'’ 2229 — 22.51. kor. czeskie 
15.16 — 15.50. bony z.lote 0.75 — 0.77, miljonówkę
0.50 0.58, poż d:ol 2.35 xt.

Akcje jdacono (.nodorów od ,3.33. Cegielski 0.15, 
Oikos 1.65, Parowozy 0.25. Siersza górn. .3 30. Tepege 
2.28. Tesp. 2.85, Zieleniewski 6.53 zt

CENY ZBOŻA. Na -giełdzie zbożowej wczoraj no­
towano- pszenicę 19 ■ 20, żyto 9.29 — 1 1 50, jęcżmień
8,75 — 10.75, owies 11 — 12 zł.

PASK.\RSTW O OWOCOWE, Przekupnie 'czere­
śni - żądają za Inni czereśni t - 1.10 zt. i więcej.

I Przekł wojną w tym czasie ilość ta czereśni koszto­
wała najwyżej okoi.o 20 hal. Rabunek ten publiczności 
powinna poskrom ie jrolicja.

P R Z f P E I M iM !  S7.PITALA. Wczoraj i j j  szklir- 
pie obok ul. św. Mikołaja, napotkano leżącego cho­
rego mężczyznę. Był to W ładysław Mielnik, robo­
tnik. który, nie uleczony, /.aweześnie wy puszczony ze 
szpitala, zachorował idąc do domu. Tak qu, jakote^ż in­
n i (chorzy zeznają, że w szjntalu wskutek badm iuru  cho­
rych, często po dwóch um ieszczają nil lóżkajdh' i wsku­
tek tego. przedwcześnie zwalniają cierpiących. Pogo­
towie rat. odwiozło Mitmm-ra z powrotem do szpitalu  

ZAPATRZAŁ SIĘ NA >SY. W ładysław Paszak. 
tu.uje nienawiść do Mefuuji Czabarowej. W czoraj na 
placu Solskich rzucił się na w ym ienioną i dotkliw ie 
ją ukąsił w no.s. W Pogolow m ra t. udzielono jej 
pomocy. Tu róv nież zaopatrzono Zbyszka T rłfurę 
i Stanisława W itruka, pokąsanych przez złośliwe psy.

POD KWIATEM WĄŻ SIĘ C /Y JI... Jan Zagórski 
z.wabii Dyonizego Tisniawskicgo 'do m ieszkania Ro- 
zatji Szponowej p rzy  ul ^Śnieżnej. Tu zrazu zabawiano 
gościa i jupjlo go trunkam i, następnie jednak (K)bito 
go i poraniono z, nieznanego powodu. Tarnaw ski 
wniósł skargę w jiolicji.

< liiiiTZYK W  TA R A PU A C H . W ostalnuu cza­
sie często można było sjiotkać w mieście (Chińczyka 
Ghen ise .In. sprzedającego „prawdziwe" wyroby D uń­
skie. fabiykowane przez prusaków w Berlinie.

Wczoraj przytrzym ała go policja w ogrodzie Ko­
ściuszki i (odprowadziła do  aresztu, za niedozwolony 
handel.

CIĘŻKA KRADZIEŻ. Przedóstatniej nocy skra 
d/.iono ze składu żelaza Mendla Geibera nd Bogda- 
nówce d00 do 500 kg. różnego 
Szkód i w ynosi około 200 zł.

KRADZIEŻE ( ARESZTOWANIA Na budowie 
prz.y ul. Na Bifjkueb skradziono Mieczysławowi Ilaj- 
kowskiemu 85 zł.

Markusa Znekerberga. przy trzymano w wozie 
L. D. podczas kradzieży portfelu na 

| szkodę S. Grafa.
W ładysława Budniekiego aresztowała p tf iiia  za 

kradzież kwiatów z ogrodu jirzy ul. Sadownickiej 
na szkodę I< Domidzku, wartości/ 80 zł.

„SZEROKIE" A aTUR i Józef Bornik w sianie 
podchmielonym w restauracji N. Lowethalu, przy ul. 
Szeptyckich wywołał wielką awanturę i zbiegowisko.

Bornika poUcjo osadziła w areszcie. Tu również 
zam knięto N. 11ele-sze zuku. który w ul. Gródeckiej 
w’ podobnym stanieć-wywołał zbiegowisko.

KLĘSKI E lJt MENTARNK W b. roku szaleją 
niezwykle burze , fejhidy nic lyiko w Polsce lecz ró- 
wtiież wMeatej .środkowej Europie, W województwie 
warszawskiern i okolicznyreh pnegdaj szalała mezwv- 

burzn. którą wyrządziła olblrzymie szkody. \ \rc 
Soleckiej piorun uderzył w bryczkę, i za-

ro-.izaju .gwozhlzi.

— ju z  w  i i ż t u L  l  u k u k u  najnowszy ttoz- 
kład ,azdy na wszystkie nnje P. K. P. i jest do naby-, 
cia w Księgarni Ludowej .przy ul. Szajnochy JL2. '

NOWA USTAWA O OCHRONIE LOKATOROM- 
z objaśnieniam i i tabelką do obliczania sławek pro- 
centow*veh kom oniego. Do nabycia w Księgarni Lu- 
dow*ej. ul Szajnochy i. 2. Cena 50 groszy.

DOM JEDWABIU T M  i SKa
Fiija Lwów, plac Marjacki I. 7.

POLECA NOWOŚCI SEZONOWE m i - i 
W JEDW ABIACH GŁADKICH I W DESENIACH i

........................................................................................................... - .........................................- ............................................................
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Słowa nic mogą .oddać mocy uczucia wdzięcz- 
uości matki za uratow anie życia dziecka tembardziej 
jeśli to dziecko jest już dorosłym człowiekiem i oka­
zało już swą w nrlość jako jednostku Isnołeozeustwa. 
Nie znajdując też wyrazów dziękczynnych, dość \vy- 
mownycli dla okazania wdzięczności W P dr. med 
A. Rubinowi. Slryjska 1. 2a sz y ic i latunek udziela­
ny wespół z konsyłjarz^m i WPp. dr. Czarnieckim i 
dr. Daumem, mojej córce w ciężkicm zakażeniu krw i 
p rzy  gorączce połogowej. Y. P. Drowi Daumowi za 
hczzacłocznc wykonanie operacp w n z  z dr. Rubinem, 
obu zacnym lekarzom za dmszą serdeczną beziute- 
resowuą Iroskliwość o chorą, i syrc-szcie znów dr. A. 
Rubinowi, za ofiarę swych sił i |e.zasu ma parokrotne 
w ciągu doby. ji-rzez blisko 3 lygodnie w-izyryi i -dopro­
wadzenie do szczęśliwego wyzdrowienia.

j f l l r  hłogosławieńslwa wMzięcznej m atki .mogłyby 
zaważyć nn cloli dzieci dra A. RulnuA i dra B aum a, 
Obaj pow innibl pozostać.'najszczęśliwszymi ojcam i pod 
każdym  względem, -czego lm  gorąco życzy

Z. MoJkłowsEa.
Lwów*. 27. czerwca 1921. .32- -1

D f .  I g n a c y  K e l l e r
ordynuje jak w  latach ubiegłych

w  K R Y N IC Y  —  W illa „ K R A K U S " .

kin
wsi Woli
bit jadącego Antoniego Gozdurow u m atka jego stra­
ciła mowę, nadto piorun zabił p .uę koni przy bryczce.

W Lipsku, ziemi 'Radomskiej, sjrłonęto onegdaj 
21 zabudoyvoii gospodarskich. Straty wnoszą 100 tys. 
złotych.

IK R JI S .\D O \\ i Sądy przysięgłych zakończyły 
swą kadencję przedwakacyjną, rozpraw ą przeciw Mi­
chałowi Sulalyckicmu z Berezowa. Sj>rawę tę trybu­
nał p i/ekaza l sędziemu śledczemu celem uzupełnienia 
śledztwa.

W miesiącu wrześniu sądy przysięgłych rozpo-zt:-: 
pfcjnownie swą działalność

N a  ra ty  f J i a  r a t y ]

P r z e j d ź c i e  i j p r z e K O D d j c i e  M

Jedną, trzecią, p ieniędzy zaoszczędzi 
każdy, kto kupi ubrania m ęskie, raglany, 
płaszcze gumow e, ubrania dainskie i dzie­
cinne oraz w szelk ie  tekfctylja w  n ajtań ­
szym  m agazynie t. j. u firmy

S c h e in e r  i S k a
przjj ulicy Gródeckiej L. &7

na najdogodniejszych w arunkach i dłu­
goterm inow ych ratach. 547—5

m  liy N H U R E lO l
OgUrw ijcie nasze w y s t a w y , a nrze- 
Hanacie si \ f  że sprzedajemy naitanrej

donfebeje mesHq i dziecinną
P o s i a d a m y  r ó w n i e ż  na składzie
w i e l M  w y t o r  s u k n a .
Pomimo niskich sen w y s ta w o w y c h
udzielamy 5% opustu ad tych cen.

F E L L E R  i  S h a
ul. U g jo n ó w  L. 4 3 .550—
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Rozprawa o zajścia listopadowe w Krakowie.
Przesłuchanie gen. Beckera.

KRAKÓW, 1. lipca. (AW). W  22 dniu roz- 
piaWy lawy oskarżonych zapełnione skutkiem  
przymusowego dostawienia fuiszytstkich oskar­
żonych. Przewód zarządził zawieszenie aresztu 
śledczego naci obw. Baranem. ‘ *

S w . gen Becker aow. dywizji w  uomzy, 
k tó ry  u krytycznym czasie był komendantem 
Obozu W arownego Kraków st|vvierdza, że w1 
województwie 'w1 d. 4. listopady i następn'ych 
dni odbywały się pod przewód. Ayojew'. G ałec­
kiego z '-'działem 'dcy DOK. gen Czikla, za­
stępcy wojew'. p. K owa 1 i ko u's k i eg o, dyrek tora  
poiicii, szefa Dezpieczeństwfa i świadka narady. 
Przeczuwano, że bez zjalnirzeń nie obejdzie 
się i spod aewać się można wystąpienia bojó­
wek. Dyrektor policji, zastępca wojdwlody i 
szef bezpieczeństuja uspokajali p. Gałeckiego, 
że

DO ROZRUCHÓW  NIE PRZYJDZIE JEŻE­
LI DA SIĘ ROBOTNIKOM MOŻNOŚĆ ZGRO.

MADZANiA SIĘ
i pi zemówień. Przestrzegano wojówodę aby 
nie zamykał (robotnikom dostępu do Domu Ro- ' 
botniczego d o  t o  pogorszy sytuację i spotęguje 
w rzenie. Wojewoda jednak lnie liczył się z tern: 
i wydał szereg ostrych zarządzeń utrudniają­
cych robotnikom 'krakowskim wejście do Do­
m u RonotniczegiOi, pozakrakowskmi zaś wejście 
do miasta. ~  — ' ' '

W oopowiedzi na  zadawany mu przez  prze­
wodniczącego, p rokura tora , obrońców' i sę­

dziów przysięgłych pytania gen. Becker za­
znacza, że  zdaniem jego rozzbrojenie wojska 
było z góry  u planowane, arie sądzie jednak  
by dokonaii tego robotnicy krakowscy. Nie 
jest to  dzieło P P S .  lecz bojówek komuni­
stycznych Od idra Abłamowicza dowiedział się 
świadek o udziale niektórych członków Zwl 
Strzeleckiego jiai< Rejman Iw! rozruchach. Śvv. 
zaprzecza możliwości prowadzenia odrębnych 
konterencji Czikla z Gałeckim bez wżcdzy 
świadka.

Na skutek stwierdzenia świadka, ż t  wśród’ 
uzbrojonych bojowców' 'ztfajdoiwiali się także 
zwykli rzez im ie s ło w ie  fwjynika ostra  wytnia- 
nia zdań między Obrońcami oskarżonych i s tro ­
ny poszkodowanej WoźniaKow'ski,m. i Z akrzew ­
skim, Sw. stwierdza, że 'gdyby posłoiw'ie w kry- 
yctznej chwili krzyknęli:  „Chłopcy oddajcie 
broń i idźcie do dom u", rozkazu by usłuchano.

Obr. L ieberrrtan s taw ia  Wniosek o przęsłu 
chanie gen. Żeligówiskiego iw- źwjiązku ze s ta ­
nowiskiem dra  M arka  podczlas rozruchów’.

Sw. Korecki poster. policji stwieidza, źe 
obw1. Hoftmąin i jjariosz w zy(w:ali policje do w y­
dania broni, grożąc ze w! przeciwnym razie nie 
wypuszczą jej z ukrycia.

Sw. Konieczny poster, poilcji stw ierdza 
identyczność osk. Galasa, k tó ry  temu przeczy. 
Po wózw amu św!. odwód owych w sprawie G a­
lasa rozprawę przerwano.

Niesłychany rabunek konsumentów.
LWóW. 1 lipca 1921.

Bezrobocie szaleje naokoło. Płace robotnicze ęzę- 
stokroć nie dosięgają przedwojennyeh. Przedsiębior­
cy  jednakowoż elit ą je obniżać w znacznym  stopniu 
Płace hinkcjonarj uszów 'rządowych i pry iratnych ró­
wnież nic dosięgają (normy przedwojennej, rząd je­
dnak zniża je stopniowo.

Pnskurze jedni ydołali (wyśrubować ceny na nie­
zwykle wysoki po/ioinę i n ie  mwś! i o zniżce, pom mc 
1’epresji poiicyjnyeh.

C(xlzicnnic podajem y liczne łak l\ iż rzeźn io  bio­
rą  za mięso o  100 procent ponad taryfę, pomimo, że 
jedna pierwszorzędna firm a m asarska sprzedaje mięso 
,.o tO groszy łaniej, niż cena maksy nudna. W idocznie 
jest to tylko wyjątek

Ubrania są trzykrotnie droższe, niż przed wojną, 
pomim o ż- cena .zboża i clilcbk nie przekracza no r­
my iprzedwo j enn ej.

Podobni niczem nieuzasadnione pa.śkarslwo szń- 
(eje wokoło

kierow nik oddziału waiki z ueliwą sekretarz po 
licji p. korecki zarządził wczoraj obławę na pasku­
jących restauratorów . W ynotowano przedpołudniom  o- 
koło

50 WŁAŚCICIELI RESTAURACJI

którzy uprawiali ralnmek konsumentów piw,.
Stwierdzono, iż jKibierali oni rabunkow e ceny za 

piwo. gdyż nie konlent.ow.aii się lii do 20 proc za 
aobkiem jak przód1 wiojną. lecz pabfiórtrfi

100 PROC t  \ T  
ponad cenę brow arnianą piwa. W browarze pół litr 
(halba) piwa, kosztuje 16 groszy. resl am atorzy po­
bierają 32 gi„ piwo ek.sjKłrtowT kosztuje ieli 23 a po­
bierają 16 gr„ piwo okocim skie m arcowe płacą 23 
biorą 50, eksportowe kosztuje ich 20 biorą 50 gr. 
(Wobec niesłyehane.go tego rabiunku konsum entów  po­
licja oskarżyła tych p ask ar/y  nie w» magistracie, lecz 
skargi skierowała do sądu.

Prawdopodobnie w tym sam ym  stosunku upraw ia­
ją oni lichwę przy sprzedaży wódki .polrawpi zakąsek. 
W  tym kierunku zajiewne policja przeprowadzi do­
chodzenia,

Paskarslwu temu winien jesl m agistrd . Należa­
ło bowiem już dawno zm usić reślau rai o rów do zniżki 
cen potraw  i napojów.

Magistrat jednak zupełnie nie zwalcza valmnku 
ogółu mieszkańców'1 m iasta. W ładze wojewódzkie w in­
ny  zniewolić m agistrat do spełnienia swego obowiązku.

Sąd} we I wowie również dość pobłażliwie trak ­
tują skargi wniesione, na paskarzy.

W sprawie tej, jak to  donosiliśmy, czyn­
niki kuinpeterftne Wniosły memorjlał do Rady 
ministrów w Warszawie.

Tolerowanie p a sk a rs tu a  j\y mieście spewo- 
dowało, iż iwe Ij\ \ o\. ie szjielje większa dro­
żyzną niż iw innych miastach w kraju. Ś rodka­
mi drakońskimi należy zmusić paskarzy  do 
zniżki cen m:a godziwy poziom.

zaaomijtóHie w  Fraiibii
BERLIN 1'. lip^a. (Pat). „V orw arts"  do­

nosi z Paryża, że miarodajne koła  francuskie 
przyjęły z iwielkiem zadowoleniem odpowiedź 
niem. w sprawie kontroli .Widać w  tern dowód, 
dobrej wbli rządu niem. w celu dania możno­
ści gabinetowi Herriot.a doprowadzenia do po­
rozumienia z Niemcami • * • •   .m • 9 •

Cholera w MosKurie.
BFRLIN, 1. lipca. (Pat). „Teł. Comp." 

LWedle doniesień z  MoskWy w różnrych czę­
ściach miasta (wybuchła cholera w takich roz­
miarach, że irząd widział się zmuszony p rzys tą ­
pić ao budówy 'baraków W śród robotników 
panuje silne iwzburzenie z powodu g łodu, wó- 
bec czego obawiają się wybuchu rozruchów:.

Port na Hblir
GDAŃSK, 1. npca. „Gazeta g d ań sk a"  do­

nosi, że iroboty około portu  heiskiego p/jfeu-. 
Wają się znacznie naprzód. Prz(y dostatecznych 
kredytach ukończony będzie całkow ity  rem ont’ 
portu tuż \y niajDliższym roku. W  roku  bieżą­
cym niapi awionjy zostanie co1 najmniej 100 me­
trów pomostu. Prące te  komc-zne d!a praw idło­
wego rozwoju rybołostwla przyczyn.ły się 
znacznie do ożywienia ,rucnu w porcie helskim

Proces komunistyczny ui Jugosławii.
BELGRAD, 1. lipca. (AW). Zakończył się 

tu proces 'przeciw prof. Pawłqwi Pawłowiczo­
wi, oskarżonemu pi propagandę komunistyczną. 
W ostatnim swem słowie lia jśali nozprajw1 P a ­
włowicz oświadczył, iż gdyby  Komuniści byli 
dobrze zorganizowani i z1 duby li władzę on 
oskąirżony zająłby imiejsceprokuratora, a pro­
ku ra to r  zasiacUby na ławie oskarżonych. H a­
słem komunistów'’ podczas przyszłego przie- 
Adrotu w Jugosław ji (będzie „Jaką miarą nas 
mierzycie taką Ibędzie Wam odmierzone". Moiwę 
swą zakończył okrzykiem „Niech żyje u l .  Mię­
dzynarodów ka". Komuniści iębeani na sali 
okrzyk ten powtórzyli. Pawłowicz skażany zo­
s ta ł  na 1 rok  więzienia przy zaliczeniu 7 mie­
sięcy aresz tu  jarewiencyjnlego.

Sprawa Wilna na kongresie ijońskim
LYON, 1. lipca. (Patł. Na posiedzeniu ko­

misji politycznej kongresu tow arzystw a p rzy ­
jaciół Ligi Narodowi zaprojaonował delegat li­
tewski umieszczenie na porządku dziennym 
kwest ji Wilna Na propozycję tę  zareplikował 
delegiat polski, przypominając dyskusję, jaka 
się toczyła Av| tej sprawie przed  forum Rady 
Ligi Narodów! i legalność decyizji powziętej 
przez konferencję ąm basadorówl Delegat pol­
ski podkreślił, że niemożliwą jest rzeczą otwńe- 
rcwiie kwestji granicy polskiej, k tó ra  to  sprawtt 
została już definitywmie rozstrzygnięta. Na 
propozycję delegata angielskiego sprawjy Wil­
na niewatawiono do1 porządku dzietinjego ob rad  
kongresu.

j^ekrologia.
«A U iELN £G U  DYREKTORA ___

Dra F i m i s i i i a , Steiczyka
'tw órcy  i \Vietkiego Pizewodi.ika Rolskiej S|Kiłaziet- 
ezośei Rolniczej, Patrona MałopolsKieh Spótdziehii Rol­
niczych, Prezesa Ra-dy Nadzorczej Paiistwow ago Ban­
ku1 Rolnego li. Prezesa Główńiego Urzędu Ziemskiego 
etc ek . odznaczonego krzyżem  Onrony Lwowa' L „Oi> 
lęlam i oraz Krzyżem Komandorskim orderu P o­
lonia R estiluta“. który po ciężkich cierpieniach, zao 
palrzony św. Sakram entam i zm arł w Traków  ie w 
Stihi 3ń. czerwca 1921. w 63 roku życia, a po 35 
lalach Swej pełnej cbw ,dv a trwar.dej i znojnej pracy 
na niwie sjrołdzielezej

Pogrzeb odłiędziC rsię w e Lwowie w jiiątek dma
i. lipca o godz, 5.J poj)ołudnui' z Kajdicy Roimów na 
C.mentarz Łyczakowski

N ABO ŻEŃ STW O  ŻA ŁO B N E
za spokój duszy śp. Zmarłego, odbedzie się w  so­
botę. dnia 5. lijłcu o godz. 9 przedpołudniem , na k tó ­
re to sm utne obrzędy wszystkich Krewnych, Przyjaciół 
i Znajomych śp. Zmarłego, o iaz  wszyslkieb Spół­
dzielców uprzejm ie zapraszam y. 33—1

m iasta Lwowa oraz Klejiarowa , Zamarstynowa, Znie­
sienia. Krzywczyc, Pohulanki. Snopkowa, /olijów ki. 

W ulki. bygniówki. uewandówki, Persenkowki.

odbędzie się w piątek 4 lipca o godzinie v-ej wieczór 
w loKalu przy ul, OrmiaAskiej Z, II. p.

Na porządku dziennym sprawa !
„Drtia propagandy P. P. S .“ ,
Uprasza się Towru-zyszy o liczne przybye.ie.

Prezydjum O. K. R PPS we Lwowie.

.Komunikaty.
X NA „G N lA /O K O ' dla dzieci robotniczych zło­

żyli Związek Zawodowy rob. budowlanych 10 zł. 
(-dziesięć), Kółko zabawowa w Zw. Zaw. m urarzy 
5 zł. 56 groszy.

X SUKC.lA KOBIET PPS  dziękuje niniejszem Zw. 
Zaw. rob. budowlanych za bezinteresowne odstąpienie 
s*ali n a  wieczorek. Zarząd,.

X ZBIÓRKA n a  „Koionje wakacyjne dia dzieci 
r(Ojlw>tniczych“ odbfedzie się w  piątek, 4. b. m.

Uprasza ąię obv\valelki i obywateli o zgla> Linie 
się po puszki we. czwartek wieczór, 3. b. m.

Zmiząd Uaiw. Liki.
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Panama żyrardowska.
Odpowiedzialność p. Kucharskiego.

Prokuratoria  generalna udzieliła już od­
powiedzi na (skierowane do niej zapytanie ko­
misji żypardóWckiej, (jaki charaktei miała trans­
akcja, dokonania |wre 'wrześniu 1023 r. między 
P. K O., 'a spóką akcjonarjuszów ż y ra rd o w ­
skich. Chodzi tu  o toy czy była to pożyczka, 
czy też transakcja nuda zgoła inny charakter.

Czy PKO. dała, czy dać miała pożyczkę 
spółoe żyrardowskiej d l i  ułatwienia jej spłaty 
nlależniej Rządowi isnmy? Nie — odpowiada 
Prokuratoi ja — PKO. nie dała spółce ani g r o ­
sza, transakcja -jej ze spółką była fikcyjna, 
wei.se 1 spółki był , bezwalutokdy" i w” razie 
zaskarżenia go spó łka  ‘mogła nie płacić. In 
nemi słou y, jp.  KucHarski polecił zaw rzec P. 
K O. ze spółką (akcjonarjuszow" transakcję 
fikcyjna w  tym celu, aby zamaskować odro­
czenie •wypłaty należnych Skarbowi sum. P. 
Kucharski chciał sprawę zaplątać, przenieść ją 
nla g ru n t  PKO. Ale P rokura to ria  gen, wy­
jaśnia: „Pod całą transakcją  z PKO nie kryło 
się nic innego, jak sproLonfgowMme sp ła ty  n a ­
leżności spółki na termin W rzekomej t ra n s ­
akcji kredytowej oznaczony: Faktycznie k re ­
dyt udzielony został spółce nie przez P. K. O. 
lecz Iwlprost przez Skarb".

Prokura to r  j.a generalna precyzuje także, 
jjak p. Kucharski działał na szkodę skarbu.

Układ p. Kucharskiego ze Spółką ż y ra r ­
dowską, sprecyzowany jttć piśmie do Spółki z 
dnja 16. sierpnia ub. r., ustalał należność

cznych. W Szkle, koło Jaworowa- biją jak wiadomo, 
cudownie uzdrawiające źródła siarczane. Tam  przed 
kilkunastu Uty. zbudowane zostało sanstorjum  Ka­
sy chorych robotników budowlanych gdzie rok ro­
czni* leczyło się po kilkudziesięciu ludzi. Sanator- 
jum  to okazało się jednak po przejęciu wszystkich 
Kas przez lwowską Kasę chorych m ewyslaiezającem . 
trzeba było pomyśleć o jego rozszerzeniu.

Ale jak '/-.lak  rozpoczynać staw ianie murów gro 
m adzenie m aterjałów  w okresie- rozpaczliwej dewa­
luacji? A jjednak Iwowika Kasa chorych podjęta czyn 
bardzo ryzykowny, który jednak się opłacił, klóry 
przyniesie ulgę cieipiącym  Olo pokonawszy wszy 
stkie Irudńośći, zmutowała Kasa chorych okazały dom, 
o- kih.unastu salach, mogący pomieścić około -10 cho­
rych. Dom jest ze wszystkich stron wystawione na 
działanie słońca dotyka niejako la.*łu szpilkowego, 
skąd niesie się balsam iczna woń w szerokim pro 
m ieniu. Sale są ipełne światła i Jsłiońea. od struny po­
łudniowej słoneczna, olbrzym ia teraso, kury larze sze­
rokie, widne, do każdej z sal osobne wejście.

Ktoś dowcipnie się wyraził, ze do Szkła zech­
cą jeździć nie. tylko t i. co już i icip-ią na reumatyzm. 
;dcł i t i .  co się chcą przed nim zabezpieczyć...

Cóż dziwnego? Jest lo zakątek uroczy, a sale. 
p.ękne, jasne, nęcą, kusza.

W niedzielę, wobec zaprus>onych członków Itady 
Kasy chorych, repre.zenlnnlów różnych władz dele­
gatów' zwdązków zawodowych, lekarzy i i. odbyło 
się uroczyste otwrarcie nowego sanatorium  w Szkle.

Otwarcie zainaugurował prezes Zarządu Kasy cho­
rych, tow S/ozyrek. podnosząc w pi zemówieniu. że 
inslyfucja robotna za, jaką jest l\asa . chorych musi 
wytężyć wszystkie siły, aby sutym członkom służce 
iia|lepiej pojętą pomocą. Samiforjurn, którego podWoje 
właśnie się ‘otwierają dla leczących w Szkle zoslało zlnr 
dówane nrialemi stosunkowo środkami !<) mi (jardów 
rnk ( ,/ę śe f maJerjuhi budowl megc, uzi skało się od 
państwa bezpłatnie, ponadto grunt pod budowę u- 
dzielił również bezpłatnie miejscowy obszar Mówca 
dalej zaznaczy), że pieniędzy rezerwowych Zarząd Ka­
sy nic chowa, lecz obraca je na coraz dalsze inwesty­
cje ITżez rozszerzanie urządzeń i w'jnowad(miiie no­
wych pow lększa się znacznie koszta leczenia, ale ■/. 
tem  się zarząd Kasy liczyć n ie chce, rozumiejąc, że 
jedynym  celem instytucji Kasy chorych jest najdalej 
idąca pomoc dla zrzeszonych w  niej członków.

Skarbu w kwocie 20 miljardóKd m.ucik, za­
znaczając jecluak równocześnie, że sumę t ę  
rrtalezy rozumieć jako ró\vn|mvartość 44S.484 
fr iszjw., piatnych po kusie dnia. łnneini sło 
wy, 20 miljardów rnk. odpowiadało kursowi 
z 13. isierpnia 1023 r. i w  razio zmiany kursu  
suma marek miała się /.mieniąc tak, aby od­
powiadała 448.484 fr, „Należność Skarbu na 
zasadzie uk ładu  ustalono, celem uchronienia 
jej przed grożącą deprecjacją w_ walucie obli­
czeniowej, to jest w  złotym równającym się 
franków, szw« płat dym h\" markach polskich 
■po kursie dnia".

Pozn.ei jednak „w  toku pertrak tacji1' z 
akcjonarjiuszami, p Kucharski przesłał PKO. 
„wyjaśnienia", k tóre  całkowicie zmieniły ten 
układ, przyprawiając Skarb o olbrzymie s t r a ­
ty, Mianowicie p. Kucharski polecił „aby Spółce 
udzielono (fikcyjnego) kredytu murkowego i 
fnja rachunek ' Min. wpisano sumę markową, 
co wobec niezmienności sumy w  rachunku po 
jej W pisaniu, rów ną  się od tej ch>wiili zerwaniu 
z Waloryzacją obliczeniową". Pozostawało to 
w: rażącej sprzeczności t  tem, na co się Spółka 
popizednio już byia zgodziła, to jest że ma 
zapłacić 448.484 fr. \vi markach zwaloryzowa­
nych !

Posiedzenie komisji żyrardowskiej odbę­
dzie się iwe czwartek, 3. lipca o godz. 9-tej

i rozwijać je w kierunku tworzeniu sauatarjów.
Jiardzo charaiktery siyczne- ln ło  przetnównenie adw. 

dra K.trzeniUiisk iogo. klóry ' jako członek Bady K i- 
sy chorych z grupy praeodnwy-ów, wyraził radość, że 
w młodej Hzeczypo.sjrolucj doszliśmy w krótkim  cza­
sie pod względem ubezpieczeń sjiok-rznycn do ‘wiel­
kich .rezultatów, czego nam  pozazdrości^ mogą inne 
.»połeezeń.dwa. Dalej podkreślił, źc Kasa chorych jest 
n a  io  aby krzepić nadKyątlone siły ubezpieczonych 
i tworzyć zdrówie fizyczne, a każdy najdrobniejszy 
nawel 'odstęp w dziedzinie inwestycji do lego celu 
zdąża Za le. widoczne już dzisiaj rezultaty mówca 
składa podziękowanie Zaiządowi Kasv.

Następnie przemawiał Iow. Thunis, imieniem RadV 
zawodowej związku- robotników m. Lwowa. Iow. Ga- 
hi-wil imieniem robolników metalowych, podnosząc, 
że na jważ niej s/cm  zadaniem Kas chorych jest utrzy­
m anie siły robotnika, którą nLzczy wyczerpująca pla-V 
ca dla bogacenia kapiiału wyraził pizytemi żvczcnie, 
by Ws/.ędzjie powstawały sanatoria- dla utrzym ania 
-zdrowia lobotnika.

Nakoniec przemówi! Iow dvr. Kuliunanaer. udzie­
lając objaśnień cyfrowych i podnosząc m. in., 
dzięki rozszerzeniu sanatorjnm  w Szkle, będzie można 
uwzględnić życzenia wszystkich petentów, pragnących 
leczyć się na reum atyzm . Złożył przylcm  Iow. Sa­
lam ander podziękowanie iow Tomaszkowi z.a opra­
cowanie planu i budiowę pawilonu wirjMl imjlrudniej- 
szycli warunków, oruz p. M urzyńskiemu za lo. że in- 
s pic jo wał budowę

W spomnieć jeszcze należy, że roholy stolarskie 
wykonała spółdzitdnia „Stolarz'', roholy lakiernicze 
tin n a  Jakób.i Lhigera, łóż tłjy dostarczył p. Kierski. 
liKiieraey firma Adamskiego.

Podczas obiadu 'wznoszono szereg toastów, m in. 
przemawiał ą ,  Danielski, imieniem Związku leka­
rzy K isy chorych, w dając, radością system u zdrojo­
wiskowi go leczenia, jp ki wprowadza Kasa chorych, 
dalej Dow K om ar,, wyrażając podziękowanie Iow, 
Szczyrkowi, klin ego ideą przewodnią jesf p rzy n o ­
sić klasie piacującej ulgę i dyr. SulumandroY i, k tó­
ry śwdelnie administruje. Kasą.

Tow. Laskowski, w sposób dowcipny podkreślił 
zasługi tytek, co „cudownym sprytem postawili Ka­
sę na wysokim poziomie.

Może na.jlep-szem określeniem, rzem d l i  ubf-zpie- 
czonych jest Kasa chorych są słowa jednego z pra­
codawców, przybyłych na uroczystość, lidyfcfy pra­
codawcy — mówił — zrozumieli eze,m jest Kasa 
chorych , dla robotników, pospieszy li by czcrnprę- 
dzej. do organizacji Kasy chorych dla siebie.

Bo siła organizacji jc.sl wielka.

I P e rtra k ta c je  w s p a w i e  płac 
zecerskich.

WARSZAWA, 1. lipca. (AWj. W czoraj 
pod przewodnictwem głók\ iicgc inspektora' 
pracy odbyła mę konferencja między przedsię­
biorcami a ipracow mkami drukarsk.emi w spra . 
wie zmiany- cennika drukarskiego. Ze strony 
przedsiębiorców' przedstawiono' następujące w/a- 
runk. 1) minimum jnormy płac tygodniowych 
w edle zasady przyję te j W' Poznaniu1 i Lwtowde 
t. zn. miody pracownik 60 proc. minimum-, 
starsi od 70—100 proc. Właściciele zastrzegają; 
sobie sfwobodę jindjwidualizacji płac. 2) Zeoerzy’ 
jrracujący na 1 .motyjmcri pobierają w.ęcej o  
40 proc. Dotychczas pobierali 40 proc wię­
cej od prutych. 3) Urlopy mają być zretłukawane 
do norm ustalonych dia pracow!niko\vr przem\ - 
słoyyycli. .4) Minimum płacy tygodniowej 47 
,.łotych 47 groszy. Obecnie 85 zł. tyg. P rz e d ­
stawiciele pracownikóKyi drukarskich otfrzucają 
stanotyłęzo żądania właścicieli, inspektor p ra ­
cy ;w nadziei kom jarom isowego załatjwiieuia spra- 
wy wyznaczył posiedzenie na dziś.____________

RbuinouprawniBniB Bmigranfdw roDoymczyclF
GENEW A, 1. Iipca (Par). Na wiczorajszejn 

plenainem posiedzeniu międzynarodowej- korJ- 
fcrencji pracy przyjęte wiażny dla Polski p ro ­
jekt konwencji "niędzynbrodbWej fvv! sprawie 
traktow ania  robotników' cudzoziemskich na 
równi z -z krajowymi W'1 razie nieszczęśliwych' 
wypadków. Równość trak tow ania  przysługuje  
robotnikom! i ich rodzinom niezależnie od  miej 
soa zamieszkania lecz tylko tych państw1, k tó ­
re ratyfikować będą wspomn.aną konWiencje. 
Piaństwia nie posiadają-ce ustawodawfśtwia w  
sprawie nieszczęśliwych jwjypadkóW1 obowiązarfe 
są przeprowadzić odnośne ustawmy !w1 ciąga 
trzech lat pd ratyfikacji t r a k ta tu  Ponadto u- 
ctiwalono odpow iednie szczegołofwe zalecenie.

Za  przylBclBnr N ibfiIIbc o o  biyi Naroddib.
LYON, E lipca (Pat). Na wtczor.ajszem 

jx»sifedzeniu komisji politycznej kongresu sto- 
wtarzyszeń przyjaciół Ligi narodów przyjęto 
Wniosek francusko - (angielski w sprawie p rzy­
jęcia Niemiec do Ligi narodów' oraz p rzyzna­
niem im stałego ,nniejsca w Radzie Ligi naro­
dów Delegacje polska i rum uńska g łosow ały  
przeci\v jtrzyznauii: Niemcom s ta łego  miejsca 
W Rjadzie Ligi.

ty riicznicĘ polilycznegii zamacnn
BELGRAD, 1. Spca. Z okazji 10-cio let- 

zo niej rocznicy zamordowania larcyksięcia au- 
strjackiego 1 rancis/ka Ferdynanda odbyły się 

.W1 Sarajewie wielkie uroczystości, których punk 
tem kulminacyjnym były .ćwiczenia Sokołów.

Ambasador niemiecki u Herrisfaf
BERLiN 1. lipoa (Pat). Ambasador nie­

miecki kv Paryżu po wręczeniu HerriotoW-i 
odpowiedź niem. jw spralwie kontroli odbył z 
premierem francuskim dłuższą rozmowę,' w 
której. wyraził w  imieniu rządu niem. pódzię- 
kowiank za a k ty  łaski odnośnie do wydiLoiwch 
z Zagłębia Ruhry Iwtyraźając przy tem życze­
nie, by i inni Więźniowie zostali u łaskaw ien i

Tam gdzte reakcja r z ą d z i ..
MADRYT, 30. czerwca. (Rat). Primo di 

Ricera wrócił z orocesu gen. Berengera, k tó ­
ry  został skreślony z listy czynnej armji. Primo 
di RiWara odbył konferencję z królem. Sytua­
cja polityczna pogarsza się. Garnizony Gwoj- 
s-koWe w Madrycie zostały skon^ygiwwano. 
posterunki policyjne wzmocnione.

rano.

Nbws sannlk-ćjtm Kąsy ęhuryeb w Szkle.
I znowu j<utcn pizybyłeK. mający służyć ku krze- j 7. koku -przemówił lekarz naczelny Kasy c h o r  cli 

pieniu zdrowia ludzi pracujących, znów,, jeden wy- i dr. Bełt, zaznaczając że dopiero dzięki usfawodaw-
mowny argument, przem aw iający mocno bo... cegłą slwti 'polskiemu, które, połączyło \vszv.dkic Kasy e.lio-
i kam ieniem, czem dla iunzi, zi zeszonyrh p-st Kasa I rych i wprowadziło przymusowe ubezpieczenie mo-
ciiorych, c.zcin , jesf usUrwh o Kasach chorych, któ żna było rozszećźyć zakres działania Kasy chorych
r ą  lak i)y radzi obiliić wrogowie ubezpii*c/cń społe
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„ P a t r j j o c i "  w sutannach.
Walka duchowieństwa o nienaruszalność „skro­

mnych" dóbr doczesnych" będzie uwieńczona j; k 
sic zdaje dobrym rezultatem, bo księża jak wia 
domo nie piacą podatku majątkowego a gotowi do­
prowadzić choćby do wojuy religijnej na wypadek 
gdyby ustawa o reformie rolnei w najmniejszym 
stopniu naruszyła dotychczasowy stan posiadania 
duchowieństwa.

Nie żadne pismo heretyckie ale organ ludow­
ców „Wyzwolenie" coś nie coś demaskuje te za­
biegi księży o zwo nienle od płacenia danin na 
Lzeez państwa, w chwili Liedy szerokie masy ludu 
uginają sie pod ciężarem opłat podatkowych.

Oto kilka urywków z ostatniego numeru „Wy­
zwolenia" ;

Ciężar podatkowy byłby Izejszy, gdyby po­
datki były rozłożone sprawiedliwie i gdyby płacili 
wszyscy weale ustawy i swej możności. Ducho­
wieństwo ze swoich majątków wręcz jest zwolnione 
od płacenia podatku majątkowego. Duchowieństwo 
wcale nie zapłaciło zaliczki na podatek majątkowy, 
a jeżeli gdzieś ksiądz zapłacił już zaliczkę, to mi­
nisterstwo skarbu okólnikiem z dn. 19 30 maja poleca 
podległym urzędom skarbowym umorzenie drugiej 
zaliczki wpłaconej na poczet majątkowego pouatku. 
Wstęp wzmiankowanego okólnika brzmi; „Ha Sku­
tek licznych raemorjałów Kuryj Biskupich ..".

Widzimy, jak rząd, twardy dla drobnego rol­
nika, jest miękki wobec dachów ieustwa, które wy­
raźnie żąda, aby je zwolniono od podatku W i­
dzimy, jak duchowieństwo jest twarde wobec skarbu

Owocna praca Towarz\.-.zik z .Sekcji Kobiet P. 
P . S., której w yniki obserwować m ożna w każdej 
dziedzinie ruchu socjalistycznego we Lwowie doczekała 
się uznania ze strony dzieci robotniczych, otoczonych 
szczególną opieką przez nasze 'tow arzyszki. Funda- I 
mentem  działalności Sekcji Komet n a  polu pracy wy­
chowawczej są „Gniazdka dla dzieci robotniczych — - 
instytucje, w  których pod tachową i troskliwą opieką 
gronutdzi się dzieci robotników w certo wspólnej p ra­
cy i feabuwy. Dzieci znajdowały w ..Gniazdkach po­
moc w  nauce szkolnej ..słuchały wykładów1 i dekla­
macji, w Końcu m iały ;m ożność, rozwijaniu swych 
zdolność, i  oezucin piękna w teatrzyku am atorskim  
i innych artystycznych im prezalh. Podnieść należy, 
że niezmordowanie kierownictwo gniazdek, zorgani­
zowała przy w ydatnej pomocy konsnmów ..Oszczę­
dność' i „Dkręgówka ' — zasiłki żj-wnościowe dla 
,s.w ycb wychowanków. Zważywszy ciężkie w arunki p ra­
cy. prze.„kody n a tu ry  finansowej, czy technicznej, 
brak  odpo„ iedniego lokalu- i jcały szereg innych tru­
dności, wśród których rozw .jata się p ra ia  naszych To­
warzyszek. stwierdzić należy, że wvniki osiągnięte 
po wytężonej panim iesięcznej pracy, są zaprawdę 
imponuja.ee

Ten piękny sukces zawdzięczać należy przedo- 
wszyśtkiem kierowniczce gniazdka tow. J. Gorczyń­
skiej. która tyle ofiarnej pracy poświęciła wychowaw­
czej działalności i tow. Helenie Górskiej, której pra-

Igrzyska Olimpijskie.
S p o r to w c y  p rzy  p r n c y .

Zawody między Hiszpanją ,a Włochami \V 
Puryżu miały poniekąd charakter rozgrywki 

o  meoficjtalne mistrzowstwT) :rtarodovv; łaciń­
skich. Nie była też to g ra  w  piłkę nożną w 
zwykłem tego jsłowja znaczeniu, lecz masowy 
rx>fedvnek, przeradzający isię w  bóikt pedraż 
uiouych fanatykowi Zwłaszcza Hiszpanie wl 
bojklach byli bez konkurencji, jak również w 
brutalnej grze. Rozstrzygający 10 zwycięstwie! 
punk t padł |W 40 niinttcie po pauzie W łoch. 
Blaloncieri, przejmując piłkę z centry, chciał 
ją podać swemu koledze — uderzył jednak za 
silnie i tpiłkja poszła k u  bramce hiszpańtskiej, 
a  o tar łszy  się o nogę obrońcy hiszpańiśkieg-o 
Vąlanasa, nabra ła  fałszu i niespodziewanie1 
wipadła cló b ram ki ku przerażeniu1 bram karza 
Zatnory. Trudno opisać sceny1, jakie się ro- 
zdgrjały po tym fatalnym dla Hiszpanów vy- 
f3p.dku. Zam ora rzucał się w, swej bramce jak

Państwa Polskiego, jak w imieniu duchowieństwa 
urzędy biskupie wysyłają liczne memoriały aby ma­
jątki i dobra kościelne od podatku, przeznaczonego 
na ratowanie skarbu, uwomić.

Ustawa o podatku majątkowym mówi wyraź­
nie, że w ciągu trzech lat trzeba będzie zapłacie 
okrągły miljard złotych. Rolnictwo ma zapłacić 
połowę, to jest pół miljarda. Płacenie odbywać się 
będzie w ten sposób, że Jodąd będą ściągane raty, 
aż caiość, pół miljarda lotnictwo zapłaci. Ściśle 
więc jest tak, ze cała suma musi wpłynąć, i jeżeli 
nie zapłaci jeden, to zapłaci drugi.

Jeżeli naprzykład majątki kościelne nie za­
płacą, to roztojy się to na inne morgi, czyli inni 
rolnicy będą musieli zapłacić.

Duchowieństwo posiada czterysta kilkadziesiąt 
tysięcy morgów ziemi. Duchowni w Poznanskiem 
1 w dawnej Galicji posiadają duże fotwam, aibo 
olbrzymie dobra, jak biskupstwo przemyskie, kilka­
dziesiąt tysięcy morgów mające.

Zatem od tych wielkich obszarów ziemi kościel­
nej należy się podatku majątkowego około dsiesięciu 
miljonów franków, którą to wielką sumę podatku 
księża chcą przerzucić na innych

Duchowieństwo posiada pensjb ze skarbu Pań­
stwa, duchowieństwo ma wielkie dochody w po­
staci opłat za posługi religijne, ducnowieńsiwo po­
siada nieraz wielkie folwarki, czyli duchowieństwo 
posiada tak dobre uposażenie, jak nikt inny 1 prze­
de wszystkiem może płacić podatek".

ł ■
leży Th sU ranioin. Ogółem odbyło się 18 wykładów z 
dziedziny histenji. nauk iprzyrodmczych i literatury. 
II pogadanek z dziećmi na rozm aite tematy, wreszcie 
urządzono recytację bajek dla dzieci młodszych.

Do pomyślnego rozwoju giuazdktSprzyczyniła się 
w wysokim  stopniu praca Iow. Smulikowskiej, której 
zasługą jest zorganizowanie teatrzyku, Vwstawiono si­
łami wychowanków kilka sztuczek dla dzieci; wi­
dowisku te. cie.s7.vty się dużem (lowodzetuem. W orga­
nizowaniu wykładów, wycieczek, i zasiłków, oraz w 
codziennej opiece nad dziećmi brały  żywy udział tow 
Tirawiecka. tow Mar ja  i Muszka Drobutowe. T ro ­
skliwe staraniu i wytężona praca zjednała naszym  to­
warzyszkom gorącą wdzięczność zy stront' pupilów. 
Wyrazc-in był serdeczny nastrój panujący ua ostatniem, 
przedwakacyjnem  zebraniu w niedzielę 21. b. m. Po 
wykładzie o dziejach Marji Konopnickiej, urządzono 
podwieczorek, podczas którego dzieci w prosty i 
wyruszający sjrosób dały wyraz rądości z odniesionych 
w Gniazdku korzyścy.^! ofiarowując- kierowniczce Gnia­
zdka, lot, ,1. liorezyńskiej piękny nlum pomiątkowy, 
stwierdziły, że potrafią ocenić zasługi swych opie­
kunek.

W ychowanie młodzieży i dzu-.ei jest obowiązkiem, 
bodaj czy nic najważniejszym wszystkich organizacji 
robotniczych Tylko przez w pajanie w m łode dusze u-

tygr) s W klatce, szarpał siatkę, g ryzł  słupy 
bramkolwe, nieledwie sam siebie kąsał. Mala­
rią zaś, sprawca tego nieszczęścia, rzucił się 
na ziemię, szarpał trawię zębami i zdawało 
się, *-■? „włiasn&zębnieWjchce sobie grób  w y k o ­
pać W) iStacjoTiie. Inni zaś gracze hiszpańscy 
gonili bez celu po boisku, żywo ges tykulu jąc  i 
grążając się Valanie i Zamorze. Równic roz­
paczliwe epizody miały miejsce na trybunhcli. 
Zebrani tam Hiszpani wyrywali sobie wTusy, 
rozwiązywali sobie krafwAty i rozpinali ko­
szule. I \a  oślep zeskakiwali z wysokich t ry ­
bun i 'pędzili k u  swym  rodakom rtą boisku, 
zachowując się jakby  nagle dostali masowego 
tańca ŚW. Wita. Natomiast Włosi wznosili r a ­
dosne okrzyki na .cześć sutych zwycięskich ro ­
daków. Footbalisci zaś włoscy rzucali się so­
bie w  ramioma, całow ali się i na rękach obno­
sili przypadkowego zwycięzcę Balonciera. Jed- 
nem słowem nie zainteresowani w jd / owie mieli 
włażenie, że na boisko puszczono mieszkań­
ców... domu Wjurjatów

Werkmisirz îiinidt prześladowcą robomikow.
Mikuliczyn 30. czerwca. 

Ze Związku robotników drzeWnych w  Mi- 
kmiczynie dostaliśmy pismo następującej 

Nie daWno przybył do naszego1 ta r tak u  
niejaki p. Schmidt 'w charakterze werkmistrza. 
Pen ten zamiast zająć się solidnie pracą w 
flartaku, pozwala sobie na całkiem ordynarne 
prowokowanie robotników1. Zaczyna zaś od 
tego, ze usiłuje \vryrzucić z pracy przewodni­
czącego ’i.z. nśt. sekre tarza  Związku. Skoro 
mu się jto nie udało, usiłuje nękać innych roboi- 
nikówi 1 lak  n. p. tow. Sw ohodnotiowi polecił 
w strzym ać wydania aprowizacji za 2 tygodnie 
dlatego tylko, ze ów robotnik zachorował i 
prJez 3 ilm nie zjawił się do pracy. Pozą tern ma 
wićle innych grzechów *na surmciiju o czem na­
piszemy innem razem , jeśli tylko Schmidt się 
nie uspokoi

Na razie zwracamy uwagę p. uyrek tora  
Hansa na te stosunki. W  ta r ta k u  był spokój 
pok, nie było prześladowcy ;v rodzaju Schmid­
ta Co z aego wyniknąć może na  przyszłość 
łatwó przewidzieć. Miara cierpliwości robotn i­
k ó w  wnet może się skończyć.

E e  sportu.
WIELKI TURNIEJ FOOT3ALLOWY
Staraniem Z. K. S. „Haamontea; i L. K S. 

,,Czarni" odbędzie się \v dniach 5. i (i. lipca W] 
parku  Czarnych, 'wielki tut niej footbałlowy z 
następującym nrogram em :

Sobota 5. lipca godz. 4.15 popoł. Repre­
zentacja Bielska—Hasmonea, o Igódz 0 popo-* 
„Rudolfsiiugel" W iedeń—Czarni.

Niedziel, godz. 4.15 popoł Reprezentacja 
BtelskaąCzarni, godz. (3 popoi. Rudolfshugei 
Hiasmonea. '

Bielty na powyższy turniej do nabycia w. 
sekretariacie k lubu  Czarnych, ul. Rutówskiego 
11 8. i Hiasmonei,' ul. Jachowicza 1. 2? od środy 
od godz. 6H —8 jwiecz., jakoteż \V księgarni 
Akjaderuiokiej przy pl. Marjackiini i w firmie 
„K arbo“ ul .Kopernika 19. przez cały dzten.

Slóżne.
POZÓR FABRY K I  SAMOCHODÓW. Zgo­

rzała tutaj w Młodym Bolesławiu naj większa w Cze­
chach fabryka samochodów Lamin i Jvlem6nt. 
Szkody wynoszą 20 miljonów K. cz. Zarzacł fa- 
b-yki przystąpił natychmiast do oubudowy. Będzie 
ona kosztowną i potrwa z rok, albowiem zgorzały 
najcenniejsze maszyny i materjały obok monumen­
talnych budynków/1 Mimo to nie przerwano putcy 
w ocalonych warsztatach. Przyczyną pożaru praw­
dopodobnie krótkie spięcie.

STRASZNA KATASTROFA GÓRNICZA 
W Hart kolo Glognitz w Austrji gazy trujące z wy­
czerpanego a palącego się pokładu węgla brunat­
nego tutejszej kopalni węgla brunatnego wdarły 
się do właściwej kopalni i zatruły, na śmierć 30 
znajdujących się tam górników. Gazy te wywołują 
mianowicie natychmiastowy udar sercowy. O roz- 
udarze nieszczęścia świadczy, że w kopalni znajdo­
wało się 70 górników na 220 ogółem zajętych. 
Pracuje się tara mianowicie na 3 zmiany. Po wy­
padku stanęli na miejscu natychmiast naczelnicy 
władzy krajowej i górniczej i zarządzono najsurow­
sze śledztwo celem wykrycia winowajców zaniedbau.

SPRAW  A , SZPIEGOSTWA HR. ESTER­
H A ZY  WYJAŚNIONA Aresztowana przed kilku 
miesiącami za szpiegostwo przeciw Czechom hr. 
Esterhazy została niedawno uwolnioną z więzienia. 
Dochodzeń.e przeciw niej toczyło się jednak dalej. 
Wykazało ono w końcu, że obwiniona wystosowała 
do wybitnych osobistości za granicą a w szczegól­
ności i w Polsce, listy pełne zapału o sposobie od­
budowania dawnych Węgier. Listy te za pośred­
nictwem niejakiego Maurycego Goldsteina dostały 
się do rąk władz czeskich

Okazało się jednak, że człowiek tego nazwi­
ska nie istuieje, lecz uczyniła to sama autorka, 
podszywając się pod jego naz yisko. Wiele rzeczy 
zdaje się wskazywać na to, ze ma się tu do czy­
nienia z jakąś spraw7ą miłosną, której nie rozwi­
kłano jednak dotąd. Dochodzenia o szpiegostwo 
zaniechano zatem, a hr. Esterhazy będzie pociąg­
nięta jedynie do odpowiedzialności za wprowadzenie 
władzy w błąd.

— —j u w ł . " « j f  wmkmm  JIB W B — B — — H W H —

Gniazdka dzieci robotniczych we Lwowie.

szanowania dla pracy, sprawiedliwości i dostępu, m o­
żna wychować pokolenie, k tóre zbuduje no w \ .świal. 

ce w  zakresie oświaty robotniczej są w W arszawie Pokolenie lo. innsi być w ydarL  ze szponów kleryka-
ulk wysoko cenione Codzienne lekcje przygotowaw- . liznmf i jnmsi się otrząsnąć z szowinitelyeznych przosJy

£-zc, organizacja w vkł idów1 i iwycic-czek przypisać na- ! dów.
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3!* wier«z mi'm. 1 szpaltowy zwykle »s tekstem W W  
SI, —TO. Nadesłane Zł. — 30, w tekście Zł. —-60. jB B ą O I Y  ł- A jam

js&ss
Na 1-ej str. Zł — 60. Drobne ogł. za słowo Zł. —‘08 
Komunikaty Zł. —-40. zamiejscowe o 26% drożej.

UNIEWAŻNIAM zgubioną fsjp eezk ę wojskową, w ydani 
przez P. K. II. Stryj ua nazwisso OAJDEK PAWEi 

Wolanka. ' .  560—3

N a  m andolinie, g itarze cjach płynnie grać
z nut pod gwarancją wyucza sppcjalista-pedagog: plac Ber­
nardyński 12, II. p. — Wypożycza instrumenty muzyczne. 
Zgłoszenia codziennie od 4—7 po poł 27—|

Instrum entów m u zyc zn y c h  J ,;k: 1  Z -

trabasy, 5 czel, 20 skrzypiec (w tem kilka mistrzowskich), 
4 flety, 2 klarnety, 2 kornety, bęben i ezynele, bębenek 
i inne ■ zaraz do spizedama Wiadomość- pl. Bernardyń­
ski l i ,  II. p., drzwi 8, od 4 —7 w.ecz. 27 — 2

s k o s z ę  o g lo s!

„STADION”.
Lwów. 3 Maja 17.

34- „STADION” 
Lwów, 3 Maja 17.

Świat ^ydów.
S z k l a n e  naczynie kuchenne n i e  p ę k a j ą c e  na 
żadnym ogniu. — „R E S 1S Y A ” amerykańska inki 
(gramofonowa wiecznie grająca „E V itR  PL A Y ” 
(27.000 razy) — F l a s z k i  t e r m o f o r o w e  „Ofti- 

GINAL PHÓNIX‘‘. — A r t y k u ł y  s p o . t o w e .

ROK ZAŁOŻENIA 1881. , ISO

A L O JZ Y  H U & N FR , LW ÓW  R Y N EK  3 S
POLECA

F A R B Y ,  L A K I E R Y .  OL.IWY. B E N Z Y N Ę  
i A R T Y K U Ł Y  D O M U W O - G O S P O D A  R C Z F

Stwienlzoiiem stanowczo zostaje,- 
Iż firma PFAU, Rynek 19 sprzedaje 
Najtaniej, bo wchód przez sień,

B a c z n o ś ć !! Ceny K o n ku re ncyjn e !!
Wykonuję «szeikie i o b o l y  w zakresie kraw iectw a m ę ­
sk ie g o  wedle najnowszych źurnali.— B a je c z n ie  niski© 

ce n y , bo w  p od w órzu  I p. * 106

M ,  Z  i i  <• k  e  r  k  a  11 <1 e  1
L w ów  ulica K a z im ierzow sk a  4 7 .

tylko 
o b c d s?  i z e ló w k i 

g i i m d w a

BERSOM
Są w ytrzym alsze  od zelówek ze skóry i dają 

elastyczny 1 przyjemny chód
B erco n -K B u c7 u .it Centrala: Kraków, Straszew skiego 2

D
R U  K I  i S T A O T P I L S E

wykonuje DRIiKARNiA i WYRÓB PIECZĘCI.

ESTA
TOWARZYSTWO i B A N K
W ZfilEMrtYCrt U B f i Z P l E E Z E Ń  

W P O ZN A N IU
O D D Z I A Ł  W E  L W C W £  

D łu g o s za  1.
przyjmują ubezpieczenia:

1. OD OGNIA. GRADU I KRA­
DZIEŻY.

2. UBEZPIECZENIA OD ODPO­
W IEDZIALNOŚCI PRA WNO CYWILNEJy

* N1ŁSZCZBSLI W YCll W Y PA D K Ó W  I  U- 
SZKODZENIA AUTOMOBILI.

3 /  UBEZPIECZENIA ŻYCIOW E I  RENTOW E 
W E  WSZYSTKICH KOMBINACJACH 

4 UBEZPIECZENIA TRANSPORTÓW Pi, L Ą ­
DOWE, MORSKIE 1 RZECZNE.
Nfl ŻYCZENIE WYSYŁA SIĘ AGENTÓW.

Tei 185 562-1

I .  K  I t  ] I I D  > 1  . V T V
Lw ów , ul. S y k stu sk a  4 .

r W n f i D R Y  weneryczne, skórne, zastarzałe — 
V / r K  1 ‘ U D ' .  leczy sp ec ja lis ta  28

Dr. FRISCIi ulica YYałowa 11.

(nseruicie 
w „ D Z l E N n i K U  

L U D O W Y M "

L W O W f A N K O ' Zar.im id z ie sz  d o  m iasta  
po zak u p y  stro jó w  dam sk .,
wstąp do magazynu pod firmą

L W Ó W ,

G R Ó D E C K A

SUKNIE
SUKNIE
SUKNIE
SUKNIE
SUKNIE

a przekonasz się, że tu kupisz te same towary o 25% taniej 
niż w pierwszorzędnych magazynach z krzyczącemi wystawami

J a k o  d o w ó d  p ra w d y  — św ia d cz ą  na.: se c e n y :
►Crepe de Chme. 63 zł. BLUZKI markizetowe
“Fularowe. 45 ,. BLUZKI opalowe
Markizetowe. 18j„ BLUZKI zefirowe
Trykotynowe. 22 ' JUMPEWY trykot, jedwabne

►Ogrodowe. 4 7 5  KOs ZUl E szyfonowe
Wielk« w ybór konfekcji pani ń sk iej i d z iec in n ej.

52
6 zł. 
6 „
5 „ 

Dy,,!
350

481—. W La- ‘" •• — - u -

K sią ż k a  na  c z a s ie .

„ U W A G I -
NAPISAŁ

S Z Y M O N  A S K E N A Z Y

DC NABYCIA

w Księgarni Ludowej
ulica Szajnochy L. 2.

Cena 1© zł.

= a g =

LOKATO R Z Y ! W A Ż N E !

N O W A  U S T A W A  
0 S C H R O N I E  L 0 K A T 0 R 0 W
'/ objaónieniami. ze sprawozdaniem Sejmowej i Senackiej Komisji 
Prawniczej i T a b e l k ą  d o  o b i r c z a m a  s t a d e k  p r o c e n -  

t o w y d i  k o m o r n e j  wedle rubli, marek niemieckich i koron 
austrjackioh, a więc do u :yiku w calem państwie

opracował Dr. J ó z e f  R o s e n z w e t ę j ,  ad w. i radca m Krakowa

wyszła z druku nakładem Związku Stow. Soółozielczycb „Proletarjat"

CENA 50  GROSZY,
D o nabycia w

„Księgarni Ludowej", ul. Szajnochy ,2.
Czysty dochód przeznaciory na rzecz ofiar 6-go listopada i kolonje 

dla dzieci robotniczych. :

ZasLepca narzel. n  dakloira i redak . o<lpow. B R O N ISŁ A W  SKAŁAK.-^ D ruk  Lud. Sp. Tow. Wytl., Lwó\% L. S ap iehy  77 Teł. I9<V


